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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM, 


v 


W PRZEDZIEŃ POGRZEBU. 
Paryż, 26.3, (PAT) Od wczesnego 
ranka Paryż przybeał wygłąd M 
ny. Olbrzymie tłumy paryżan i osób, 
przybyłych z prowincji, oraz z za- 
granicy, gromadzą się na ulicach, któ- 
remi ma przechodzić kondukt pogrze- 


Wzdłuż tych ulic ustawiają się od- 
działy wojskowe, tworzące szpaler. 

Na gmachach publicznych i domach 
prywatnych powiewają żałobne cho- 
rągwie, Latarnie uliczne przesłonięte 
są czarną krepą. Sklepy, banki, urzę- 
dy, szkoły są zamknięte. Wiele miast 
prowincjonalnych urządza dziś miej- 
scowe ceremonje żałobne. 

Pisma poświęcają całe kolumny 
szczegółom ceremonji pogrzebowej, 
przybyciu delegacyj różnych państw 
i „ogłaszają oświadczenia ambasado- 
rów i ministrów pełnomocnych 
państw sprzymierzonych i zaDrzy jaj 
źnionych. 

W KATEDRZE NOTRE DAME. 

Paryż, 26.3, (PAT) W dniu pogrze- 
bu marszałka Focha Paryż przyjął 
charakterystyczniy wygląd. 

Całe życie: miasta skupiło się na 
ulićnch, któremi miał przechodzić 
kondukt pogrzebowy. 


dachach damów tłiimy widzów. |_| 


Katedra Notre - Dame bogato ude- 
korowana poczwórną draper ją. 
Wszystkie światła przysłonięte są 
krepą. Na poduszkach spoczywa ją 
insygnia marszałka oraz szabla i czap 
ka zmarłego. Olbrzymie tkaniny trój 
kolorowe przykrywają katafalk. 

Religijna ceremonja pogrzebowa 
rozpoczęła się w katedrze Notre Da- 
me o godzinie 9-ej w obecności pre- 
zydenia Doumergue'a, rodziny zmar- 
lego, członków rządu, przedstawicieli 
państw zagranieznych, delegacy j 
oddziałów wojskowych. 

Obecny był również arcybiskup 
Paryża margrabia Dubois i nuncjusz 
apostolski, W czasie nabożeństwa or- 
kiestra odegrała utwory Bethovena, 
Faure ga, Saint - Seansa. 

Modły odprawił mawgr. Lucon ar- 
cybiskup Reims. 

ŻAŁOBNY KONDUKT. 

Paryż, 26.3. (PAT) Po ZERA 
w katedrze Notre Dame orszak żał 
bny skierował się przez ul. Rivoli, pl. 
Zgody, Pola Elizejskie i most Ale- 
ksandra ku Domowi Inwalidów. 

Za trumną szli przedstawiciele 
wszystkich państw, delegacje wszyst- 
ka oddziałów wojskowych. k 

ezpośrednio za wojskiem szło du- 
chowieństwo z kardynałem Dubois, 
Kardynałowie, arcybiskupi i „biskupi 
byli w galowych ornatach, zaś kardy- 
xal Dubois w płaszczu purpurowym. 
Przed samą trumną niesiono ordery 
oraz prowadzono wierzchowca mar- 


K ROK XX. 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub 


przesyłką pocztową 
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SPOCZĘŁY W DOMU INWALIDÓW. 


szałka, okrytego krepą. Obok trumny 
szli trzej m owie Francji, mar- 
szałkowie Anglji, minister wojny 
Painleve, generał amerykański Per- 
shing. Za trumną szli członkowie ro- 
dziny i i ae. obok prezydent republiki 
Doumergu 

O A 10.15 wśród ciszy i ogól- 
nego wzruszenia trumna umieszczona 
została na lawecie armatniej, zaprzę: 
żonej w siedem koni i przykryta trój 
kolorowym sztandarem. Rozległy się 
głosy dzwomów i ostre dźwięki trą- 
bek gwardji republikańskiej i w 
chwilę potem orszak ruszył naprzód 
przez MA odnosi Pia ME 


“1717 


opatrzona św. 


Wyprowadzenie drogich 


"w smutku 


1719 Mąż, córeczka, 


do wyrobu szabru betonowego 
o wydajności 5—7 m: na godz., mało używany — w dobrym stanie — 
potrzebny zaraz. 


Oferty z podaniem ceny uprasza się do Admin. nin. pisma pod „S”. 


ETATACH ul. RETTE Nr. 69 
poleca do Święconego: 


znakomity „SOS KRÓLEWSKI MAJONEZOWY” 
również WYBOROWE GATUNKI MUSZTARDY 


Do nabycia w handlach win i tow. kolon. 
Fabryka nagrodzona na Wystawach Krajowych medałami srebrnemi i złotemi. 


| IRENA CZAMAŃSKA | 


po długich i ciężkich Tae. przeżywszy lat 26, zmarła dnia 

22 marca 1929 r. w Otwocku i pochowana została w dniu 24 marca 
' 1929 r. na cmentarzu żydowskim w Warszawie, o czem zawiada- 
` miają przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim smutku 


RODZICE, BRAT i RODZINA. 


SẸ p- 


ANTONA 1 ZARVCATÓN. NIKKI 


Sakramentami, po krótkich lecz cięż- 
kich cierpieniach, zmarła dnia 26 marca 1929 roku, 
w szpitalu miejskim w Katowicach, przeżywszy lat 34. 


28 marca 1929 r., o godz. 3 po poł. z domu żałoby w Wojko- 
wicach Komornych, do kościoła i na cmentarz parafjalny. 
O smutnym tym  obrzędzie 


Po dojściu na plac Zgody orkiestry 
wojskowe odegrały Marsyljankę, a 
artylerja dała 21 strzałów armatnich. 
Nad konduktem przez cały czas krą- 
żyło 60 samolotów wojskowych. 

Po dojściu orszaku na plac przed 
Domem Inwalidów, gdzie we wszyst- 
kich oknach, na dachach, balkonach 
i drzewach roiło się mrowie ludzi, 
armata polowa, koń marszałka oraz 
podoficerowie, niosący odznaczenia i 
ordery zmarłego, zostali - ustawieni 
pomiędzy, dwoma trybunami, na któ- 
rych y osobistości urzędowe 
z prezydentem Doumerguen. Po 


bokach zasiedli teuen GA i Elger 


nam zwłok nastapi w czwartek 


zawiadamiają pogrążeni 


rodzice, siostry i bracia. 


kowy 


1549 


E którym to wmiosku miała przyjść kolej 
5 | na wymienione dwie ustawy, L i te 
e D A WETOESZH GONIEB GEKCGA CZEEA CP 


Dziennik polityczny, gospodarczy iliteracki.:. 
SOSNOWIEC, ŚRODA 27 0 MARCA 1929 ROKU. 
3.50 zł. (eq 


Nr. 85. 


| Cena egzem. 20 groszy. 


drji, Członkowie Związku byłych u- 
czestników wojny ustawili się pe” 
trybunami, 

Wtedy na specjalnie urżądzonej 
trybunie ukazał się Poincare, który 
w głębokiem wzruszeniu wygłosił 
przemówienie, którego słuchanie u- 
łatwiały ustawione obok głośniki, 

Po przemówieniu Poincarego przed 
trumną marszałka Focha przedefilo- 
wały oddziały wojskowe francuskie 
pjod wodzą gubernatora Paryża, ge- 
nerała Gourauda oraz oddziały wojsk 
sojuszniczych, które brały udział w 
orszaku żałobnym, wreszcie bataljo- 
ny i szwadrony wszystkich rodzajów 
broni. 

„Następie trumna na lawecie armat- 
niej wprowadzona została do wmę- 
trza Domu Inwalidów, dokąd weszli 
tylko członkowie rodziny, prezydent 
Doumergue, książęta Walji i Flan- 
drji, ambasadorowie i ministrowie 
pełnomocni, marszałkowie Francji i 
najbliższa rodzina zmarłego. Wrota, 
wiodące do Domu Inwalidów, zostały, 
zamknięte. 

Przed ostatecznem umieszczeniem 
obok grobu Napoleona trumna umie- 
szezona została tymczasowo w gro- 


il. | bowcu gubernaterskim. Nad trumną 


odśpiewano kilka pieśni żałobnych i 
odprawiono modły. 


NIEMCY WOBEC POGROMCY. 


Berlin, 26.3. (PAT) Biuro Wolffa 
donosi z Paryża, że ambasador nie- 
miecki Paryża nie bierze udziału w 


żadnych oficjalnych uroczystościach 


żałobnych, związanych ze Śmiercią 
marszałka Focha i nie wyśle swych 
przedstawicieli ani na nabożeństwo, 
ani do konduktu pogrzebowego, ani 
też na ceremonję złożenia zwłok w 
Domu inwalidów. 

Natomiast w czasie uroczystości 
żałobnych na gmachu ambasady nie- 
mieckiej w Paryżu spuszezomo chorą- 
giew niemiecką do połowy masztu na 
znak żałoby. 


© 
Premjer Bartel 
ZACHOROWAŁ. 

Warszawa, 2.5 (Tel. 'wil.). Niedyspozy». 
cja premjera Baritla, któwy mie opuszcza 
mieszkania od 2 dni okazała się powa: 
żniejsza. 

Lekarze stwierdzili u p: premjera an- 
gine, która ma jedmak przebieg dość 
lekki. 

Premjer gorączkuje i pozostawać bę 
dzie musiał przez kilka dni w domu. 


Prócz wniosku Kl. Nar. 
ODPADŁY 
PRZEDŁÓŻENIA RZĄDOWE. 


Warszawa, 26.5 (Tel. wł.). Przed zam- 
kmięciem sesji sejmowej na posiedzeniu 
poniedziałkowem min. skarbu Grodyń- 
ski zwrócił się do marszalków Daszyń- 
skiego i Szymańskiego o załatwienie 


p przez izby dwu ustaw: 1) kredyt na P, - 
Y| W. K. w Poznaniu w wysokości 1.200.000 

| zi, 2) uprawnienie na zakup obligacyj 

Ñ| za 125 milj. zł. 


Obaj marszałkowie oświadczyli goto 
wość załatwienia tej sprawy, a m. Szy- 
mański zamienzał nawet telegraficznie 


- zwołać posiedzenie Senatu na środę, lub 
ki | azrwamielk. 
; 


Ponieważ jednak sesja zamknięta zo- 


F stała zaraz po uchwaleniu budżetu, a 
* | przed wnioskiem Klmbu Nrodowego w 


sprawie t. zw. „wesoktyich budżetów“, po 


pizedłożemia mzadawe 


8. 


PRZEGLĄD PRASY. 


LJ a 
Ewidencja 
DZIAŁACZY POLITYCZNYCH 

Jak już donosiliśmy, ma onegdaj- 
szem posiedzeniu Sejmu, prof. Winiar 
ski (klub narodowy) złożył deklara- 
cję, uzasadniającą stanowisko klubu 
manodowego, głosującego przeciwko 
uchwaleniu funduszu dyspozycyjme- 

Ministerstwa spraw wewnebrz- 
nych, W deklaracji tej prof. Winiar- 
ski zaznaczył, że nie wszystkie pie- 
miądze z funduszu dyspozycyjnego 
idą ma walkę ze szpiegostwem, ale 
także na akcję, która nie ma mic 
wspólnego z tą walką, a wzbudzić 
musi zdziwiemie i zaniepokojenie. 
(Tutaj przytoczył prof, Winiarski pe- 
wien olkólmik, o następującej treści 
wedle sprawozdania zamieszczonego 
przez „Kumjer Warszawski“: 

Reskryptem Ministerstwa spraw wewnętrz 
nych z dnia 26 listopada 1926 r. Nr. PP. 2431, 
uzupełnionym pismem z dnia 9 lutego 1929 
raku, zarządzone zostało zaprowadzenie ewi- 
dencji personalnej jednostek, wykazujących 
większą aktywność polityczną lub społecz- 
ną. Założenie ewidencji ma być przepro- 
wadzone według niżej podanych zasad: | 

1) W zakładaną ewidencję mają być uję- 
te nietylko jednostki, które ujawniły swą 
działalność, jako członkowie polskich legal- 
mych organiazcyj politycznych lub społecz- 
nych, ale także i takie jednostki, które nie 
należąc do żadnych organizacyj, mają 
wpływ na urabianie polskiej opinji publicz- 
nej w granicach powiatu lub w szerszym za- 
kresie. Rzeczą panów starostów (prezyden- 
tów) będzie wyczuć, jakie jednostki winny 
bezwzględnie znaleźć się w ewidencji pol- 
skich działaczy, w każdym jednak razie na- 
leży w ewidencję ująć najwybitniejsze je- 
dnostki, zamieszkałe stale w danym powie- 
oje i mające tam swój wyrobiony autorytet, 
najwybitniejszych uchownych wyznań 
chrześcijańskich i padac wszystkich bez 
wyjątku polskich członków sejmików i wy- 

ziałów powiatowych, sejmiku j wydziału 
wojewódzkiego, oraz członków rad i zarzą- 
dów (magjstratów) większych miast, lub 
centr w powiecie. 

Punkty 2 i 5 okólnika zawjerają technicz- 
ne wskazówki co do prowadzenia kartoteki. 
Punkt 4 brzmi: 

Ewidencję polskich działaczy powycznych 
i społecznych prowadzi sję systemem trój- 
stopniowym t. zn. w Ministerstwie spraw 
wewanętrznych, w nmtirzędzie wojewódzkim 
oraz w starostwach powiatowych i grodz- 
kich (Gdynia), względnie magistratach miast 
wydzielonych (Toruń i Grudziądz). Ewiden- 
cje, prowadzone w starostwach (magistra- 
tach) mają zawierać nazwiska wszystkich 
polskich działaczów społecznych j politycz- 
nych (z wykluczeniem osób o działalności 
wybitnie wywrotowej), których sfera wpły- 
wów ma znacznie dla obszaru conajmniej 
(jednego powiatu. Ewidencje prowadzone 
przez urzędy wojewódzkie mają obejmować 
jednostki, których sfera wpływów politycz- 
mych lub społecznych obejmuje obszar 
większy, aniżeli jednego powiatu. Wreszcie 
Ministerstwo spraw wewnętrznych obejmu- 
je swą ewidencją jednostki, mające swój 
wyrobiony autorytet polityczny lub społecz- 
my na obszarze szerszym (conajmniej jedne- 
go okręgu wyborczego). 

W punktach 5 į 6 poucza p. wojewoda 
starostów i prezydentów miast o poufności 
przy zbieraniu materjału, oraz o przesyła- 
niu wyższym władzom wypełnionych przez 
siebie kart ewidencyjnych, poczem nastę- 
puje punkt 2: 

Gdy pewien polski działacz polityczny lub 
społeczny przenosi się na stałe z jednego 
okręgu administracyjnego na teren obcy 

rzesłać należy odpis jego karty głównej 
(Reni. także kart dodatkowych) władzy 
administracyjnej I-szej instancji właściwej 
dla miejsca nowego pobytu lub działania, 


orygnał zaś kart zameścić w odrębnym dząa- | : 


le działaczy nieczynnych. Do działu działa- 
czy nieczynnych należy. również przenieść 
karty tych jednostek, które czy tg ” pobu- 
dek osobistych, czy też jakichkolwiek nj- 
nych, przestały trwale brać udział w życiu 
poljtycznem lub społecznem. 

Gdy odnośny działacz zaznaczy się po 
pewnym czasie nową działalnością, należy 


jego kartę główną i dodatkowa przenieść 
z powrotem do działu działaczy czynnych. 
Okólnik kończy się następującym ustę- 


pem: 
Dla »przechowania kartoteki *pstarczone 
będą panom starostom (prezyderiom) spe- 
cjalne skrzyneczki drewniane, które nuitezy 
przechowywać pod zamknięciem. 
Jednocześnie z niniejszem pusmem wy- 
syła się w osobnej paczce odpowiedmią 
ilość kart głównych i dodatkowych. 
Załącz. 2 (wzór A i B) oraz w osobnych 
paczkach 500 kart głównych i 300 kart do- 
datkowych. 
W objaśnieniach do okólnika poucza się 


łalności politycznej i społecznej działaczów 
polskich, lecz także życja ich prywatnego 
przyczem wskazuje się wyraźnie na „skłon. 
ności“ i „namiętności. 

P. Putek: Jeszcze odciski palców zrobić. 

Pos. Winiarski: W sprawie tego okólnjka 
wnosimy osobno intenpelację. iZrozumiałe, 
że w tych warunkach głosować będziemy 
przeciw poprawce Senatu w sprawie przy: 


wrócenia funduszu dyspozycyjnego Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. (Oklaski na 
prawicy). 


» I dzielał 


że „ewidencja“ ma dotyczyć nietylko dzia-| w 


JKURJER ZACHODNT" środa 27 marca 1929 roku. 


Rekonstrukcja gabinetu 


przewidywana jest po świętach. 


Warszawa, 26.3 (Tel. wł). Już od dłuż- 
szego czasu zarówno w kołach politycz- 
nych jak i nawet w części prasy chodzą 
słuchy o zmianach w rządzie. 

W sferach decydujących omawiano 
rzeczywiście możliwość zmian w gabine- 
cie a nawet rekonstrukcji całego gabi- 
netu. 


Rozmowy te toczyły się już od chwili 
dymisji ministra Czechowicza i miano- 
wania jedynie kierownika tego ważne- 
go resortu, a nie ministra, co nie może 
mieć miejsca na stałe lub nawet na 


dłuższy czas. 


Głośno mówi się również w sferach go- 
spodarczych o chęci ustąpienia ze wzglę- 


Groźba powodzi. 


Narazie niema niebezpieczeństwa. 


Warszawa, 26.35 (Pat). Dziś w godzi- 
nach popołudniowych rmszyły lody na 
Wiśle. 

Stosunkowo niski stan wody powodu- 
je, że płynąca kra zatrzymuje się na mie 
liźnie. 

Pod Bielamami utworzył się zator, 

Dotychczas niema obawy o zalanie 
niżej położonych miejscowości w gra- 
nicach Warszawy, które zabezpieczone 


Brak miesa 


wskutek przeszkód w importowaniu z Polski. 


Wiedeń, 26.3 (A.W.) Nowe przepisy 
weterynaryjmo-policyjne wywołały w 
tutejszej wielkiej hali targowej ogro- 
mne poruszenie wśród spożywców 
mięsa. 

Narazie nie brakuje jeszcze towaru, 
ale zachodzi obawa, że o ile austrjackie 
władze graniczne w dalszym ciągu będą 
wykonywać nowe przepisy, to bezpośre- 
dmio przed świętami dojdzie do ogro- 
mnej drożyzmy z powodu braku mięsa. 

Burmistrz Wiednia Seitz wezoraj inter 
wenjował w tej sprawie u kanclerza ks. 
Seipla. 

Kanclerz oświadczył, że jeszcze. nie 
jest dokładnie pointormowany i że ocze- 
kuje dopiero szczegółowego sprawozda- 
nią, 

Na jutro zapowiedziana jest z Polski 


są od wody nawet przy poziomie 6 i pół 
metra. 

Stan wody, jak dotąd, waha się około 
2 i pół metra. 

Warszawa, 26.3 (Tel. wł.). Lody na Wi- 
śle ruszyły, między godz. 4 a 5. 

Gdy lody ruszyły, nad Wisłę przybył 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu 
korpusu dyplomatycznego. 


w Wiedniu 


przesyłka 20 wagonów mięsa, nadejdzie 
jedmak tylko 15 wagonów, bo 5 odesłano 
na granicę z powrotem. 

Większość pism tutejszych zajmuje w 
tej sprawie stanowisko bardzo opozy- 
cyjme przeciwko rządowi. 

„Ambeitemzeńtumg” stwierdza, że nowe 
rozporządzenie jest bezsensowne i bez- 
celowe. d 

„Die Stunde“ oświadcza, że okazuje 
się coraz jawniej, iż chodzi tylko o satu- 
czne ograniczenie dowozu mięsa, czyli 
o spelnienie życzeń hodowców krajo- 
wych kosztem komsumenta, 

Hamdlarze mięsa w hali targowej pro- 
jektują dalsze kroki. 

Dzisiaj pojawiła się nowa pogłoska, że 
zamierzają oni ewemiualnie strajkować. 


18-ta loterja klasowa. 
OSIEMNASTY DZIEŃ CIĄGNIENIA. 


Wczoraj w osiemmastym dniu cią- 
omiemia 5-ej klasy 18-ej państwowej 
foterji padły następujące wygrane: 


3.000 zł, — N-ry: 17961 30318 120777 
2.000 zł. |— «ry: 44986 132303 
154405. 


1.000 zł. — N-ry: 1680 36834 43225 
53250 55277 60215 60822 67906 70017 
85127 91507 93742 95985 96900 97607 
112242 115407 118088 161411. 


600 zł. — N-ry: 10303 22286 23416 
25236 26852 31959 337532 56405 39041 
50699 54529 63194 69683 71774 82811 
83380 86746 100830 102549 116330 
119667 120229 123366 124186 138089 
146937 155221 159407 168772 175235. 

500 zł. — N-ry: 1639 4180 5221 5739 
7159 8172 11556 12874 13060 13310 
| 13837 14248 15514 19005 19215 
21681 23695 28695 34369 
35735 56106 36440 38606 38694 
43827 48549 50362 50389 
55567 54709 55752 56999 
58884 59216 60940 61374 
64107 64627 66029 68463 
73192 73592 76645 79529 
81187 82075 82730 82784 86824 


Obrady klubów 
PRZED ODJAZDEM NA ŚWIĘTA, 


Warszawa, 26.3 (Tel. wł.). Dziś we wto 
rek bawiło w Warszawie jeszcze wielu 
i posłów ze względu na djety i na obrady 
klubowe. 

Między inmymi obradował klub B. B. 
Na posiedzemiu tego klubu p. Sławek u 
dyrektyw klubowi, co do pracy 


'|Demokratyczne zarządzenie 


O DOWODACH OSOBISTYCH, 
Warszawa, 26.3 (A.W.). Ministerstwo 
spraw wewn. wydać ma za: je, a- 
by samorządy nie pozwoliły na wpisy- 
wamie tytułów rodowych do dowodów o- 


| sobistych. | 


90147 90581 90589 91268 95068 97409 
97983 98222 98791 99604 101461 101622 
101737 101850 101978 105088 405354 
105492 108986 112516 112648 117782 
119125 119713 1207359 120946 121010 
128369 128707 128741 128933 151215 
134076 136385 136483 145544 147306 
147329 148022 148480 152255 153679 
1535894 153935 154192 155369 156232 
156828 157884 159415 161922 162380 
162885 163212 166197 167704 169358 
169563 170713 171718 174448, 


Z powyższych numetów niżej wy- 
szczególnione większe wygrane padły 
w kolekturze 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 

Zł. 500 na nr. 161922 
oraz 31 stawek, którycn wyłkaz każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej kl., które od- 
bywać się będą do dnia 16-go kwiet- 
nia rb. włącznie. 


Prezes Sądu Najwyższego 
O SWOJEJ DYMISJI. 


Warszawa, 26.3 (A.W.). „A. B. C.“ dziś 
podaje wywiad z prezesem Sądu Naj- 
wyższego Magilnidkim. ' 

Prezes oświadczył, iż motywów rego 
usumięcia mie ma. 

Pozatem twierdzi, że nie przypuszcza, 
aby na jego usunięcie miał wpłymąć fakt 
iż stał twardo ma stanowisku, że wice- 
minister nie może piastować urzędu ge- 
neralnego komisarza wyborczego. 
DOESN 


OD ADMINISTRACJI. 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU DOŁĄ 
CZAMY DLA NASZYCH ZAMIEJSCO- 
WYCH PRENUMERATORÓW, BLAN- 
KIETY P. K. O. CELEM UISZCZENIA 
PRZEDPŁATY ZA M-SIĄC KWIECIEŃ. 


Nr. 5. 


dów czysto osobistych ministra przemy. 
słu i handlu Kwiatkowskiego. 

W toku ostatnich prac zaszły okoli- 
czności, które wskazują na możliwość 
zmian również w innych resortach. 
` Wiadomem było, że w czasie trwania 
sesji budżetowej zmiany te nie nastą. 
pia 

Obecnie po zamknięcru sesji Sejmu i 
Senatu sprawy stały się aktualne. 

Po świętach nastąpi rekonstrukcja ga. 
binetu, w tej chwili jednak niepodobna 
ustalić, w jakich rozmiarach nastąpią 
zmiany w Rządzie. W każdym razie re. 
konstrukcja będzie sięgała głęboko. 

Wymieniane są nazwiska min. Jur- 
kiewicza, Niezabytowskiego, Staniewi. 
cza, jako tych, którzy mają odegrać wy- 
bitną rolę, 

Duże wrazeni. wywotatą nieobecność 
premjera Bartla na posiedzeniu ponie- 
działkowem Sejmu. Skądinąd powstają 
pogłoski, że premjer Bartel w celach ku 
racyjnych wyjedzie zagranicę, prawdo- 
podobnie do Paryża. 


Odznaczenia 
ZA PRACĘ W CHORZOWIE. 


Warszawa, 26.3 (Pat). Dnia 25 bm. Mi- 
nister przemysłu i handlu inż. Kwatlkow 
ski dokonał uroczystej dekoracji orde- 
rem Odrodzemia Polski inż. Adama Po- 
doskiego, dyr. gen. Polskiej Fabryki Zw. 
Azot. w Chorzowie za zasługi, położone 
przy przejęciu przez władze polskie fa- 
bryki chomzowskiej, oraz na polu pro- 
pagandy nawozów sztucznych i rozwoju 
eksportu. t 

Odznaką krzyża komandorskiego oraz 
krzyża kawalerskiego ordera Odnodze- 
nia Polski nż. Feliksa Stattlera p. o. dyr. 
technicznego tejże fabryki za pracę nie- 
podiległościową i zasługi na polu gospo- 
darczem i imż. Ludwika Brzozowskiego, 
człomka zamządu fabryki, za zasługi, po- 
łożone ma polu pracy niepodległościowej 
oraz na polu zorganizowania spnzedaży 
wytworów Państwowej Fabryki Zw. 
Azot, w Chorzowie. 


Duchowieństwo katolickie 
A TRYUMF MUSSOLINIEGO. 


Rzym, 26.5 (A.W.). Bardzo pomyślny 
dla Mussoliniego wynik wyborów prey- 
jęto w Watykanie z wielką radością. 

Kurja Papieska uważa obecny pilebi- 
scyt jako ogólne uznanie paktu ilatemań- 
skiego. 

Do pomyślnego wyniku przyczyniło 
się w niemałym stopniu duchowieństwo 
katolickie 


Primo de Rivera 
ZAMIERZA USTĄPIĆ. 


Paryż, 26.5 (A.W.). W. tutejszych ko- 
łach oczekują lada dzień dymisji Primo 
de Rivery. 

Pozostanie obecnego dylkttatona u wła- 
dzy byloby katastrofą dla kraju. 

Primo de Rivera miał lojalnie przy- 
zmać się do tego, iż nie zamienza podo- 
bmo prosić króla o odnowienie mu wła- 
dzy dylktatorskiej na nowy okres 5-le- 
tni, 


ZATARG 


ANGLJI ZE ST. ZJEDNOCZONEMI. 


Londyn, 26.5 (Tel. wł.). Okręty Stanów 
Zjedmoczonych zatopiły okręt angielski 
„Imalone'”, podejrzany o  przemycamie 
alkoholu do suchej Ameryki, 

W związku z tem londyńskie kofa dy- 
plomatyczne oceniają sprawę zatopienia 
okrętu „„Imalone* przez amerykańskie 
okręty strażnicze  bamdzo jpesymisty- 
cznie. 

„Daily Telegraph" pisze, iż Amglja 
wstrzyma się prawdopodobnie od oficjal 
nego protestu aż do chwili, kiedy spra- 
wa nie zostanie dokładnie: wyjaśniona. 

Idzie  przedewszystkiem o stwierdze- 
nie, czy okręty amerytkańske strzelały 
w obrębie ustalonej granicy przybrzaż- 
nej. 

Na wszelki wypadek Anglija nie za 
akceptuje zasady, jakoby okrętom ame- 
rykańskim wolno było strzelać na podaj 
nzane okręty poza obrębem granicy nad 
brzeżnej, 


a 


Nir. (5. 


M) Sprawa pozyskania kołoniij zamor- 
skich dła Polski nie po raz pierwszy w 
naszych dziejach staje się sprawą pu- 
bliczną. Już po upadku poweńania listo- 
padowego grono wybitnych emigrantów 
planowało przeniesienie armji polskiej 
do Patagomji, celem skolonizowania te- 
so kraju. Ddam Czartoryski wraz z Mi 
chałem Czajkowskim (późniejszym Ša- 
dyk Paszą) myśleli poważnie nad koło- 
nizacja Anatolji, zakładając tam po 
dziś dzień istniejące miasteczko Adam- 
pol. Zname są powszechmie pbamy genera 
ia Bema, co do ekupienia żywiołu pol- 
skiego w Algierze. W 1874 r. Komrad 
Branicki w Paryżu ofiarownuje zamiesz- 
kałej tam emigracji 240 tys. franków 
celem skołonizowamia Polaków, miezaję- 
tych jeszicze wówczas (puizez żadne pań- 
stwo, wysp Oceanji . W tym że czasie, 
z iniejatywy Saporskiego, skupia się w 
Paramie wychodźtwo polskie do Bra- 
zylji, by stać się fundamentem i podsta- 
wą całej ideologji „Nowej Polski” na 
tym terenie. W 1882 r. wyrusza ma pod- 
bój Karmeruru Rogoziński. 

A iluż to gorących zwolenników idei 
kolamjalmej, nie mając poparcia własne- 
go rządu i własnego społeczeństwa, mu- 
siało ofiarować swą służbę obcym mo- 
carstwom, które chętnie korzystały z u- 
sług polskich zdobywców. Wszak nie 
kto immy, jak Polak Maurycy Bemiow- 
ski, któremu Słowacki poświęcił swój 
cudowny poemat, zdobył dla Francji 
Madagaskar. Wszak to słynny obrońca 
Lwowa, Jan Krzysztof Arciszewski zco- 
bywał dla Holandji kolonje potudniowo- 
amerykańskie, Gdyby Strzelecki miał 
za sobą wolne państwo polskie, to może 
dziś koło góry Kościuszki w majnowszej 
części świata, Australji, jakaś nowa 
Wielkopolska, a nie Nowa Walja, się 
rozciągała. 

Widzimy więc, że idea kolonjalna nie 
jest u nas bymajmniej nową, mie jest 
również ona mrzonlką. |Jest to wielka 
idea świadoma swoich zadań i celów. 
Jednakże powodzenie tej idei będzie do- 
piero wtedy możliwe, skoro stanie się 
ona własnością nie tylko jakiejś oderwa 
nej grupy budzi, ale całego narodu poi- 
skiego. Musi ona odpowiedniemi dmoga- 
mi pozyskać dla siebie miarodajne czym- 
niki państwowe, których energiczny i 
bezpośredni udział w tej akaji jest ko- 
nieczmy. 

Jakiemiiż to drogami dążyć mamy do 

pozyskania dla Polski kolonij zamor- 
skich? 
Prnzedewszystkiem uświadomić sobie 
musimy, że Polska ma pełne prawo u- 
biegać się o pewną część kolomij ponie- 
miedkich, których Rzesza miemiecka 
zrzekła się przy podpisywamiu traktatu 
Wersalskiego. Na mocy art. 22-go tegoż 
traktatu kolonje niemieckie zostały od- 
dane pod zarząd poszczególnych sprzy- 
mierzonych państw kolonialnych. Utwo 
rzona przez Ligę Narodów t. zw. Komis- 
ja Mamdatowa dokonała podziału b. ko- 
lomij niemieckich i oddała je podl za- 
rząd państw koalicyjnych ma okres 10- 
letni, który kończy się w 1931 r. Nie ule- 
ga wątpliwości, że Niemcy po upływie 
wspommianego okresu wystąpią z żąda- 
niem. zwrócenia im ich posiadłości kolon 
jalmych, Przypuszczalnie i inni, a w 
pierwszym rzędzie Włochy, będą mieli 
pewne zastrzeżenie co do utrzymania 
dotychczasowego stanu faktycznego w 
tej spmaiwe, powadnując rewizję trakta 
tu w Saint Germaim, który przewiduje 
rewizję mandatów  kolenjalnych w r. 
1951. W tej spmaiwe i Polska musi głos 
zabrać, gdyż w pierwszym rzędzie pre- 
temdować może do spadku po kolonjach 
niemieckich. Jakież jest uzasadnienie 
tych naszych pretensyj i praw od tej 
Spuścizmey ? 

Kolonje niemieckie powstały już w 
okresie, gdy Poznańskie, Pomorze i 
Gómy Śląsk stanowiły część składową 
Rzeszy niemieckiej. Stąd też od. samego 
początku nasi obywatele, cała ta część 
terytorjum i cała ta ludność, która obec 
nie powróciła do Rzeczypospolitej, ło- 
żyła w równiej mierze jak i reszta Rze- 
szy na Ikolenje niemieckie, na ich utmzy- 
mamie i na ich rozwój, płacąc podatki, 
slużąc w wojsku i t. p. Z tego też tylu- 
łu kolonje niemieckie były w równej 
mierze własnością obywateli Poznań- 
skiego, Pomorza i Śląska, jak Prus czy 
Bawacjiito w takim stosuniku, jaki lu- 


„KURJER ZACHODNTY Sroda 27 manca 1929 ROKU. 


O polskie kolonje zamorskie. 


Projekty w perspektywie obecnej propagandy Ligi morskiej i rzecznej. 


dmość i terytorjum danej części Rzeszy 
stamowiiła jej całość. 

Cyirawó ziemie, które na mocy trakta 
tu Wersalskiego, powróciły do Polski, 
przedstawiały w stosunku do calikowiite- 
go obszaru Rzeszy 8.55 proc. bez obszaru 
walnego m. Gdańska, zaś z tym obsza- 
rem stanowiły 8.89 proc. obszanu Rzeszy. 
Pod względem załudnienia b. dzielnica 
pruska stanowiła 6 proc. ogólnego zalu- 
umiemia Niemiec, zaś z w. m. Gdańsk 
6.4 proc. Jeśli do tego dodamy falkty, że 
przy podziale niemieckiej floty hamdlo- 
wej i wojennej, przy odszkodowamiach 
repanacyjnych i t. p. Polska została zde- 
cydowamie pokrzywdzona to procent ten 
podniesie się 'do 10 proc. Uprawnienia 
te są tembamdziej uzasadniłome, że Pola- 
cy jak to stwierdzają badania, reprezen- 
towali w wojsku i policji kolonjalmej 
znacznie więłkszy procent, jakby to na 
nich wypadało według statystyki. Jeśli 
więc zatrzymamy się na cyfnze 10 pmotc., 
a obliczymy. obszar Dominium Kolom- 
jalnego Niemiec ma 2.955.000 kim. kw. 


to mamy pelne prawo dochodzić obszaru 
akoto 300.000 klm. kw. 

Nie należy zapominać również, że b. 
zabór pruski, należący obecnie do Pol- 
ski, odgrywał poważną nolę w życiu go- 
spadarczem Rzeszy przedwojennej. Wy- 
silki tych obecnie polskich dzielnie w o- 
gólnym wysiłku niemieckim, ckiemowa- 
nym w ub. stuleciu na zdobycie kolonij, 


byty bezwątpienia znaczne. 
Dlafelbo też musimy beawagled- 
nie domagać się od Ligi Naro- 


dów wydania nam, przypadające Pol- 
sce części b. Ikolomij niemieckich, bez 
względu ma to, co stanie się z pozosta- 
łemi koloniami w chwili rewizji sprawy 
mandatów. Nie chodzi tu zupełnie o im- 
perjalizm, o jakieś plany zabomcze, cho- 
dzi te jedynie o wyszulkanie dla nadmia- 
ru polskich rąk roboczych terenów pod 
nieslkrępowaną ekspansję, przyczem pa- 
miętać musimy, że tem madmiar rąk do 
pracy zmusza nas już dzisiaj do sauka- 
mia terenów w dalelkiem miedostępnem 
Peru. 


Olbrzymie zwycięstwofaszystowskie 


przy wyberach do parlamentu włoskiego. 


Wybory do pierwszego zawodowe- 
go parlamemtu 'włioskiego, które od- 
były się w ub. niedzielę, dały Musso- 
limiemu wprost przygniatające zwy- 
cięstwo. 

Do urny wyborczej stawali tylko 
mężczyźni, zorgamnzowani w wielkich 
blokach organmzacyj zawodowych. 
Ilość uprawnionych do głosowamia 
wynosiła 9650526 wyborców. Sam akit 
głosowania był modzajem manifesta- 
cji za rządem lub przeciw. Głosowa- 
no za listą Wielkiej Rady faszystow- 
skiej lub przeciw przez oddamie kar- 
tek: „tak“ tub „mie“. 

Mimo tak małego pola do rozwinie- 
cia poglądów na listy postawionych 
kandydatów, udział wyborców był 
olbrzymi. Głosy oddało 3239595 wy- 
boreów, czyli 89.63 proc. 

Za listą Wielkiej Rady faszysitow- 
skiej, a przez to za ustrojem faszy- 
stowskim oddano 85%573. głosów, 
przeciw tej liście oddamo tylko 
136198 głosów, pustych lub nieważ- 
nych kartek oddamo 6.824, 

W porównaniu z wyborami do po- 


na łożu 


Z głęboką czcią i wielkiem umito- 
wamiem pisze prasa francuska o ży- 
ciu i zgonie wielkiego syna Firamcji 
p. Ferdynanda Focha. 

Genjalny wódz największej armji 
świata już od 15 stycznia rb. byť tak 
chory, iż lada chwila należało się 
spodziewać zgonu. Mimo ciężkiej cho- 
roby, marszałek był zawisze uśmiech- 
nięty, zawsze serdecznie usposobiony 
do otaczającej go rodziny i przyja- 
cicla swego gen. Weygamda, dobrze 
znamego Polakom. 

Na kilka dmi przed zgonem iksiądz 
O. Lhaude, spowiednik mamszałka, u- 
dziebił mu ostatnich sakramentów. 

Spowiednik,  (pocieszając chorego, 
mówił o śmierci, (że to drobnostka. 
Marszałelk znał swój ciężki stan i od- 
parl z powagą: |— To drobnostka? 
Niebo? 

W ostatnich dniach przed zgonem 
marszałek czuł się lepiej, lecz prof. 
Heitz-Boyer, który go leczył, nie miał 
złudzeń i wiedział, że zgon jest mie- 
umikmiomy. 

Dnia 20 bm., w dniu śmierci, mar- 
szałek poprosił, by mu pozwolono na 
chwilę wstać z łóżka. Nie odmówiono 
jego prośbie. Marszałek Foch zasiadł 
w fotelu; towarzystwa dotrzymyrwadia 
mu żona i dwie jego córki p. Becourt 
i p. Fournier. 

Lekarz  Falazse, który asystował 
przy ostatnich chwilach marszałka, 
taki podaje ich opis: 

„Marszałek Foch, siedzący w ulu- 
bionym swym fotelu w stylu Ludwi- 
ka Filipa, poprosił nas, abyśmy fotel 
tem przysuneli do okna. Marszałek 


przednich parlamentów włoskich mie- 
faszystowskich zainteresowanie obec- 
nemi wyborami silnie wzrosło, Gdy 
w r. 1921 procent głosujących wyra- 
żał się cyfrą 58, a w 1925 roku 63, o- 
becnie dochodzi do 90. 

W ten sposób głłosowamie miedziel- 
me nabiera charakteru plebiscytu, któ 
ry ostatecznie na długie lata utrwala 
system rządów Mussoliniego we Włe- 
szech. 

Charaklterystyczny dla faszystow- 
skich ar E a Bel hh przebieg. By- 
ła to właściwie wielka manifestacja 
entuzjazmu, która wywierała teror 
moralny na nieliczne grupy malkon- 
tentów. Do urn wyborczych szli nie 
wyborcy, lecz całe procesje wybor- 
ców, które wchłamiały biernych i pro 
wadziły ich ma fali entuzjazmu. Po- 
wszechną uwagę zwracał udział ca- 
łego duchowieństwa: amcytbisknpów, 
biskupów, kleru świedkiego i zalkon- 
miłków. 

We wszystkich miejscowościach 
pamowad wzorowy porządek i rygor. 


Wódz największej armji świata 


LA kd o 
SIMIELCI. 
patrzał pnzez szybę ma osoby rwcho- 
zące i wychodzące z luc cm jego 
pałacyku. Był majzupełniej (przytom- 
ny. Rozmawialiśmy o Tuluzie. 
azasu do czasu marszałek odsuwał 
pomtjerę, aby móc lepiej ‘widzieć 
wszystlko, co się dzieja na pod'warcu. 
Twierdził, iż dawmo już nie czuł się 
tak dobrze, jak w tej chwili. Około 
godz. 17.40 marszałek zapytał: 

— Czy łóżlko moje przygotowane i 
czyście je dobrze ogrzałi? 

Na moją odpowiedź potakującą 
marszałek dorzucił : 

— Doskonale, a więc chodźmy! 

Odsumąłem fotel od okma, lecz w 
tej samej chwili spostrzegłiem, że mar 
szałek jest trupió blady i z trudem 
podnosi głowę, jakby chcąc zobaczyć 
niebo przez górną szybę okna. Zro- 
zumiałem, iż jest to atak już przed- 
zgomny. Zamiosłem starca ma łóżko, 
zrobiłem przewidziany w ostałtecz- 
nych wypadikach zastrzyk, nie udało 
się jednak już zatrzymać wchodzące- 
go życia. Wielkie serce wielkiego 
marszałka przestało bić... ; 

„Widzę go jeszcze — opowiada dr. 
Falaize — siedzącego w fotelu, widzę 
drobną jego, szeazupłą postać z wyra- 
zem takiej dziwnej żywości i przy- 
tommości w oczach. Instymkiownie do 
ostatniej chwili właściwym sobie ru- 
chem podnosił rekę do wąsów, aby 
je podkręcić, mimo, że wąsów tych 
już mie było. Marszałek sam obciął 
je sobie nożyczkami w przeddzień 
śmierci, twierdząc, iż zawadzają mu 
one przy kaszlu, 

„Natychmiast po zgonie marszałka 
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zawiadomiłem prof.  Heitz-Boyera, 
który przybiegł w tej samej chwili, 
Był om zaufanym przyjacielem mar- 
szałlka. Wzruszony do łez drżącą rę- 
ką zamknął zmarłemu powieki“. 

Po zgonie przywdziamo marszałka 
w mundur polowy szaro - błękitny. 
Na prawej stronie piersi gen. Gou- 
raud zawiesił zmarłemu wielki Krzyż 
Legji Honorowej. Po lewej stronie 
munduru widniały 3 szeregi wstąże- 
ozek,  pnzedstawiających ‘wszystkie 
medale wszystkich sprzymierzonych 
narodów, któremi odznaczony był 
wielki bohater. Pierwsza u góry, to 
wstążeczka francuskiego medalu woj- 
skowego. Zwłoki marszałlka, zwróco- 
me twarzą w stronę dwu okien polko- 
Ju, zarzucono aż po linję piersi pła- 
szczem, który mosił na sobie marsza< 
tek Foch w chwili, gdy w dniu 28 li» 
stopada 1918 wszedł do Strassburga, 
jalko zwycięzca największej z wojen 

V ręce marszałka włożono krucy: 
fiks, przyniesiony przez gen. Wey- 
ganda, krucyfiks, zawierający reli: 
kwję z krzyża Zbawiciela. Na stoli. 
ku u wezgłowia łoża umieszezono me 
dal wojskowy i krzyż wojenny. 

Obok widmiała czara z wodą świę. 
cona. 

Aż do chwili przeniesienia zwłok. 
marszałeka Focha pod Łuk Tryumfal- 
ny w pokoju żałobnym płonęły tyłlko 
dwie Świece po obu stronach łoża: 
zmarłego. Przy bladem świetle tych 
świec rysowały się na ścianach trzy, 
jedyme ozdoby tego pokoju: po lewej: 
stronie duża fotograf ja, przedstawia- 
jąca momemt, w którym marszałek 
Foch opuszcza wagon kolejowy, w. 
którym podpisane zostało zawiesze- 
nie broni, obok tej fotografji portret 
gen. Weygamda. Na prawej ściamie 
ponad kominkiem widniał drugi por- 
tret gen. Weyganda, któremu, można 
powiedzieć, wielki zmarły pozostawił 
swój duchowy testament. Nad głową 
tóżka zmarłego unosił się ma tle - 
mitu rozpięty na krzyżu wielki Chry- 
stus z włócznią w boku. 

Wieczorem rzeźbiarz Michelet zdj 
nake pośmiertną zmarłego marszał- 
ca. 

Nazajutrz po zgonie marszałka, p. 

Goyau przybył w imieniu Akademiji 

francuskiej złożyć kondolencje p. 

Fochowej, wręczył jej pierwszy e- 

gzemiplarz wyszłej właśnie z pod pra- 

NRA marszałka Focha o Joannie 
rC, 


Prócz prezydenta republiki Dou- 
merguea, premjera Poimcaregoy 
wszystkich ministrów, marsz. Joffre'a 
i Petaina, przybył również em- 
ceau. 

Kilka chwil stoi przy trumnie zmar 
łego zwycięzcy „Stary Tygrys“. Po- 
marszczoną twarz jego przebiega ja- 
kiś dreszcz, szanpie ręką 'wąs sirwy... 
Wiele wspomnień dni tragicznych 
przewija się w tej krótkiej chwili o- 
stainiego pożegnania ?... 

emenceanu wychodzi, ściska drob- 


Od| 24, dłoń żony maeszałka Focha, gła- 


dzi główki wnucząt.. „To niespra- 
wiedliiwe — mówi — Foch był młod- 
szy odemnie, miał tylko 78 lat, a wy- 
pnzedził mnie 'w tej ostatniej kam- 
pamji... 

Wchodzi przewodniczący imwalli- 
dów - ślepców, Scapini. 
ie mogę spojnzeć w jego twi 
którą widziałem w ogniu yła bitew, 
— ale mogę płakać ślepemi oczami 
nad jego trumną... 

Parę godzin zaledwie minęło od 
chwili śmiemci, a oto umyślnym po- 
ciągiem przybywa z Brukseli króli 
belgijski Albert: Klęka przy trumnie 
żołnierza, który jego (kraj uwolnił 
od najazdu, chyli głowę w najkor: 
niejszem uznaniu jego zasług i chrwa: 
ły. Wraca za chwilę do Brukseli. 

A potem złożono trumnę pod Łu- 
kiem Tryunfalnym, pod tym samym 
Łukiem, gdzie zgórą 10 lat temu mam. 
szałelk Foch przyjmował defiladę 
wszystkich armij sprzymierzonych: 
Wczoraj naprzeciw sarkof Napo- 
leona spoczęła trumna Ferdynanda 
Focha, odnowiciela sławy zwycięstw 
pod Austerlitz i Jemą. 


REAR 0) 

Przy rozmaitych niedomogach, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa działa przy: 
jJemmie 1 znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często nieraz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekołogów jednogłośnie 
stwierdzają łagodne działanie wody Fran. 
ciszka Józefa, która nadaje się do delikatne 
go ustroju kobiecego. żądać w apt. i drog 
1703 
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W dniu nabozeństwa 
ZA DUSZĘ ś.P. MARSZ. FOCHA. 


Tysiące osób pośpieszy dziś w So- f 


anowcu. do kościoła paraf jalnego, by 
wziąć udział w mabożeństwie żałob- 
mem za duszę tnajjwiększ > wodza 
doby. wispółczesnej, wie W 


swym talencie i skromności, rycerza || 


bez skazy i zmazy é. p. marszałka 
Francji, Amgliji i Polski, Ferdynanda 
Focha, jednego ze wskrzesicieli wol- 
nej Polski, j 
Z kommie schyłlonych setek głów 
ynie szeptem szczera i gorąca 
mA do Pama Zastępów o spo- 
kój duszy najszlachetniejszego wśród 
szlachetnych, najofiarniejszego wśród 
ofiarnych, : iciela miljonów 
z niewoli, wiernego sługi Chrystusa, 
człowieka o ymiej potędze 
myśli, alle o większej jeszcze wiemze, 
o wii j serca. Aaly 
Umarł marszałek Foch... ale imię 
Jego nieśmiertelne i eE Jego nie- 
zapomniane, pamięć ò Nim wieczna :! 
Falt, że naród polski modlić się zań 
może w wolnej i niepodległej Polsce, 
że modlić się zań może odnie 
Wielkopolska, Górny Śląsk i Pomo- 
rze, że tu, Zagłębie Dąbrowskie w 
hołdzie chyli się przed Jego imie- 
miem, Co! kaj RS k trajgicz 
m: ku zwycięstwa Niemiec 
ką fakt najjaskrawiej, najdobit- 
niej uzmysławia, czem kę imię mar- 
szalika Focha dla Polski, zwycięzcy 
iw wielkiej wojmie światowej. Ale 
czy tylko z tego powodu wynika, ta 
przeogromma miłość dla marszałka 
Focha? Nie! W marszałku Fochu zna- 
flazły swój istotny wyraz mietylko 
„wiedza i talent wojskowy, ale i ol- 
brzymie walory moralne, które 


OŚCI., uczy- 
mit zeń GET kszego LAT 1 
wielózzych, iły zeń symbol cno- 
by rycerskiej, patrjotyzmu, ofiamności 
at, iame sługi Chry- 
isbusa i swego . Ci, co go Gzazą, 
co go umitowali, wiedzą, że ten wiel- 
iki Francuz i genjalny wódz oddał 


całego siebie na usługi narodu, mic 
nie pozostawiając dla siebie, nie dla 
swej ambiaji. Wtopił swój talent, wo- 
ię i wiarę w szlachetny metal patrjo- 
tyzmu m a że błyszczały 
one cudownym blaskiem królewskie- 
go klejnotu. to mawiał, że „nie jego 


„Wielki w swej skromnosa™ — tak 
określił mąż stanu francuski, pre- 
mjer Poincare i taką wielkością przej 
dzie Foch do potomności. 
Takim go czcić będą następne poko- 
ia, a Jal i 
wie dawać, jako yik: młodzieży 
do aeoiee w służbie narodo- 


wej. 
iNema Polaka chyba w całej Rze- 
azypospolitej, który miłując szczerze 


Polskę mie umit y gorąco tej, 
szlachetnej, postaci genjalnego wo- 
dza, z którego rąk błysnął pierwszy 


mień istotnej wolności dła Polski. 
I jak wielka radość zapanowała w 
Rzeczypospolitej w pamiętnym roku 
1923, przyjazdu marszałka Focha, 
dziś zapanowała wielka żałoba, 
„przenikająca wszystkie warstwy spo- 
lecze, od góry do dołu. 
Społeczeństwo Zagłębia  Dąbmnow- 
skiego, przez tyle lat sąsiadujące o 
miedzę z cesarsbwem  miemieckim, 
mające możność odczuwać bezpo- 
średnio potężną nienawiść do wszyst- 
kiego, co polskie, narodu butmego i 
mściwego, narażone więcej od innych 
dzielnic Polski, bardziej na ód 
położonych ma możliwość inwazji ger 
mańskiej, odczuwa niewątpliwie 
znacznie więcej zgon marszałka Fo- 
I mie też dziwmego, że spieszy 
do kościołów a modlitwą szczerą i 
semdeczną za Tego, który rozbijając 
ycie 


potęgę pruską, umożliwił 
pelnej niepodległości i zapewnił na 
dziesiątki lat możność swobodnego. 

edzmego rozwoju. 

„Słaną dziś w karnej postawie, pel- 
miąc wante około katafaliku, w koście- 
sosnowiedkim straże oficerów re- 
zerwy, halenczyków, Sokoła, hamcer- 
stwa, stamą (poczty szłandamowe ce- 
chów, górników, organizacyj zawo- 
dowych i społecznych, oddając ostat- 
nią posługę wielkiemu wodzowi, mar- 
szałkowi, Polski, Ferdynandowi Fo- 
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SEKSTET MUZYCZNY POD DYREKCJĄ ZNANEGO WIRTUOZA 


"WARSZAWSKA CUKIERNIA i RESTAURACJA 


W SOSNOWCU 


Zarząd okręgowy 


„Polskiej Macierzy Szkolnej. 


W ub. poniedziałek odbyło się pier- 
wsze we ie mowego zarz, olkrę- 
gowego P. M. S. Zagłębia Daąbrow- 
skiego. 

Na zebramiu tem dokonamo wytbo- 
ru płezydjum zarządu, w skład ikitó- 
rego weszli pp.: jako prezes inż. 


Frycz, wiceprezes imż. ńslki., se- 
kretanz Stmatilato, zastępca sekreta- 
mza inż. Urban, arbnik b. prez. 


Rypp. zastępca skarbnika prof. Brod- 
Sł 


Następmie dokonano wyboru de 
trzech komisyj, które powołano do 
życia. W skład komisji cz iano- 
bibljotecznej, która zajmie się 6 czy- 
telniami i 15 bibljotekkami, weszli pp.: 
dyr. Płocki, prof. Brodmicdki i Cieśliń - 


Urban, Stratiłato i Rudnia do komi- 
sji lustracyjnej pp.: inż. Frycz, inż. 
Krupiński i med. Ojpiioła. 


Dłuższą d ję przeprowadzono 
w sprawie ji a Maja i zbiórki 
na Dar Narodowy. Uchwailono powo- 


łać w tym celu Komitet powiatowy, 
w skład którego wejdą delegaci 
WBZ ich Kół PMS. oraz delegaci 
tych gmin, rw których Koła PMS. nie 
istnieją. Na przewodniczącego Ko- 
mitetu uchwalono zaprosić p. starostę 
Boxę. 

Z inmytch spraw, załatwionych przez 
zarząd okręgowy PMS., r ienić na- 
leży uchwalenie Kotu PMS, w Będzi- 
nie krótkoterminowej pożyczki w 
kwocie 800 zł, która ma być spłaco- 


ski; do komisji odczyttowej pp.: inż. | na przed 1 lipca rb. 


- Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


27 Dziś Jana Damazego B. 


Jutro Jana Kap. 
Środa 


Wschód słońca 5 m. 24. 
Zachód „ 17 m. 58. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: ` 

Kino „Zagłębie* — „Król Królów“. 

Kino „Sfinks“ — Prawo szpady i krwi. 

Kino „Wawel* — Trzy wieki, 

„Kino „Uciecha* — „Synowie pusty- 


pani 


Program radjowy. 


NA ŚRODĘ 27 MARCA. 
KATOWICE. 

1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z wieży i w Krakowie otaz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy. 

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 

13.00 — Transmisja komunikatu rolniczego 
z Warszawy. 

1545 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.00 — Odczyt pt. „Z dziejów miasta Ryb- 
nika“ cz. I — wygł. prof. Władysław 


Dzięgiel. 
17.25 — Odczyt z działu: Wykłady języka 
poliskiego ia „Motywy teligijne w poe- 
zji Marji Konopnickiej" wygł. p. Olga 
FRęgorowiczowa. 
17.55 — Transmisja koncertu popołudniowe- 
z Warszawy. 
1850 — Rozmaitości. 
19.10 — Pogadankę z działu: „Gospodyni 
śląska wygł. p. Kamila Nitschowa. 
19.45 — Komunikaty Śląskiego Oddziału Pol 
skiego Towarzystwa Przyrodników im. 
Kopernika. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy 
ANA Śląska” wygl. wizytator dr. E. 


arnik. 
20.30 — Koncert wieczorny. Udział biorą: p. 
Wanda Szlezyngier - Chmielowska (for- 
tepian), prof. Artur Brandenburg (skrz.) 


i prof. Mieczysław Szaleski (skrzypce). 
rogram: 1) Mozart — Concertone 
C-dur. 2) Moszkowski — Suite B-dur 


op. 21. 
21.35 — Literacki występ autorski p. Wan- 
dy Niedziałkowskiej z Wilna. - 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo ` 
„ meteorologicznego i P.A.T. z Warszawy 
oraz komunikat sportowy. 


Akademja żałobna 
KU CZCI ś. p, MARSZAŁKA FOCHA. 


Z imiejatwy Związku oficerów rezer- 
wy w Sosnowcu i Związku Hallerczykków 
w dmiu 6 kwietnia r. b. zorganizowana 
zostanie w Sosnowcu akademja żałobna 
ku czci śp. marszałka Francji i Polski 
F. Focha. Akademja będzie za zaprosze- 
niami, przyczem miejsce gdzie się odbę- 
dzie oraz program alkademji ustalone 


zostaną w najibliższych dniach. 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR. 

Środa 27 bm. — „Obrona Częstochowy” — 
premjera. 

Poniedziałek 1 kwietnia — „Obrona Cze- 
stoch: “ — popol. 3.30. 

Poniedziałek 2 kwietnia — „Noc w We- 
necji“. : 

Wtorek 2 kwietnia — „Mandaryn Wu“, 
X POSIEDZENIE RADY M. BĘDZINA 
adbędzie się w c«zwaintek 28 bm. o godz. 
6 wiiecz. Na porządku dziennym (trzecie 
czyttamie wniosku w sprawie zaciągnięcia 
krótkoterm. pożyczki w Pol. Banku ko- 
munailmym i tmzecie czytamie wniosku w 
sprawie długoterm. pożyczki 100 tys. zł. 
w Powsz. Zakładzie ubezp. wzaj. w War 


sziawiie. 


X Z ŻYCIA K. S. „PRZYSZŁOŚĆ“. One- 
gdaj, odbyło się walne zebranie człon- 
ków klubu sportowego „Przyszłość* w 
Czeladzi, ma którem po sprawozdaniu 
zarządu z działalności za rok ubiegły 
przystąpiono do wyborów nowego zarzą- 
du. Nowy zarząd wybramo w składzie 
poprzednim, bez zmian. Z ważniejszych 
uchwał należy zaznaczyć otwarcie sezo- 
nu letniego, którego termin nazmaczo- 
ng na drugi dzień świąt Wielkanocnych, 
onaz zorgamizowamie Il drużymy piłki no 
żawejj. 

x ECHA AWANTURY KOMUNISTY- 
CZNEJ W CZELADZI. Wczoraj policja 
czeliadzika przesłała do prokuratorji do- 
miesiemie ma posłów komunistycznych 
Gawiromia i Rosialka, (którzy ma wiecu 
pzzedwybonrczym w Czeladzi e dniu 17 
lutego br. wygłaszali mowy antypanńsiwo 
wę, wyrażali się obelżywie o policji, o- 
raz podburzali tłum do czynnego wysłą- 
piemia przeciw niej. 


X OBAWA POWODZI MINĘŁA. O- 
czywista mowa tu tylko o Zagłębiu, 
gdzie mie tyle groźna, ile naprawdę 
czarna Przemsza, uląklłszy się widocz- 
nie akcji przeciwpowadziowej, zrezyg 
nowała ze złych zamiarów i, jak przy- 
stało ma rzekę stateczną, nie ujawnia wy 
brykków wiosennych, spokojnie wysyła- 
jąc swe wody do Wisełki, Obecnie moż- 
na już niemal z całą pewnością powie- 
dzieć, że niebezpieczeństwo powodzi na 
naszym terenie całkowicie minęło, Mi- 
mo obaw, stan wody był naogół niższy, 
niż w roku ubiegłym, a obecne, dzięki 
pięknej pogodzie, poziom wody w Przem 
szy szybko się zmniejsza. W Dąbrowie 
np. w ciągu ubiegłej mocy poziom wody 
obmiżył się o 18 ctm. i woda w dalszym 
ciągu będzie opadała, gdyż o większym 
dopływie wody marazie niema mowy, po 
la bowiem i łąki są już zupełnie niemal 
suche, fee 


CIASTA WSZELKIEGO ROD: 
GO WYPIEKU ORAZ BARA I JAJKA. 


Przed zjazdm śpiewaczym 


TEL. 2-61. 


WŁASNE- 


ZARZĄD. 


W POZNANIU. 


Prace Towarzystw Śpiewaczych wojé 
wództwa Kieleckiego, zrzeszonych w 
związku kieleckim, około przygotowamia 
repertuaru pieśni na Zjazd Wiszechsłło- 
wiański w Pozmamiu, który odbędzie się 
w 2-ej połowie maja br. posuwają się 
ranie naprzód. Dotychczas zgłosiło ucze 
słnietwo w Zjeździe 38 Towarzystw i 
Kół śpiewaczych z ogólną liczbą około 
1000 śpiewaków. j 

Wszystikie chóry ogólno-polskie obo- 
wiązane są przygotować na Zjazd naste- 
pujące utwory: „Gaude Mater Polonia“, 
„Hymn Rzeczypospolitej”, „Bogarodzica 
Dziewica“, „Ojczyzna“, Psalm Nowo- 
wiejskiego, Psalm Walewskiego „Do 
Melpomamy“ Lachmama, Apoteozy, Pie- 
śmi i Słowiaństwa — Wiechowicza. Prócz 
tego chóry województwa Kieleckiego 
śpiewać będą zbiorowo: „Mazur“ — St. 
Rączki, „Przy wiejskiej drodze“ — Ma- 
szyńskiego i po jednym dowolnie wybra 
nym utworze konkursowym, 


X Z ŻYCIA SAMORZĄDU POWIA- 
TOWEGO. Onegdaj odbyło się posie- 
dzenie Wydziału powiatowego Sejmiku 
będzińskiego, na którem z ważniejszych 
spraw załafwiono mastępujące: Przyję- 
to do wiadomości zatwierdzenie przez 
władze madzomcze budżetu dodatkowego 
na 1928-29 r. w wysokości 647.611 zł, co 
łącznie z budżetem zwykłym atamowi 
4.256.596 zł. Następnie postanowiono 
przystąpć do sporządzenia planu gma- 
chu szkoły rolniczej w Wojlkowieach 
Kościelnych. W sprawie tej, połączonej 
oczywista z uzyskaniem potrzebnej ma 
budowę pożyczki, podejmie w Warsza- 
wie starania p. starosta. Kółku rolnicze- 
mu w Gołomogu przynamo 2.500 zł. sub- 
sydjum zalesienie nieużytków, a 1.500 
zł. madlleśnichwu w Gołomogu na założe 
nie szkółki leśnej. ; 


X Z ŻYCIA OFICERÓW REZERWY. 
Zaimiejowane przez Zarząd kolia zebra- 
nia informacyjne w połączeniu z prelek- 
cjami i wykładami z dziedziny wojsko- 
wości cieszą się wśród oficerów mrezenwy 
powiatu Będzińskiego coraz większym 
powodzeniem. Ostatnią prelelkcję na te- 
mat: „Chemiczne środki bojowe“ wygło- 
sił por. rez. Mamgosz Ryszamd. Naste- 


pny wykład ma temat „Taktyka piecho. 


ty” wygłoszony będzie w lokalu Towa- 
rzystwa „Lutni“ w Sosnowcu w dniu 14 
kwietnia br. Na prelekcje te mogą uczę- 
szczać rówmież i oficerowie rezerwy nie 


będący członkami Z. O. R. 


X ZATRZYMANIE ZŁODZIEJ KOLE- 
JOWYCH. W nocy z ub. poniedziałku 


na wtorek jeden z posterumkowych pod 


komisarjatu P. P. na Pogoni, patrolując 
swój rejon obok tunelu przy fabryce 
Haulczyńskiego, spostrzegł w pewnej 


chwili trzech podejrzanych osobników 


na tomze kolejowym, sikknadających się 
do załadowamych wagomów. 

Podszedłszy bliżej, posterunkowy we- 
zwał nieznajomych do zatrzymania się. 


Nie słuchając wezwamia podejrzani o- 
sobnicy rzucili się do ucieczki, Wów- 
czas policjant strzelił w kierunku ucie- 
kających z rewolweru i począł ich ści- 


gać. 


Na odgłos strzału nadbiegł drugi po- 


sterumikowy i wspólnie ze swym kole- 
gom rozpoczęli poszukiwać 


zbiegłych. 
Poszukiwamia te dały owocny wynik, 


bowiem na placu Kościuszki zatrzymano 
trzech osobników, ukrywających się za 
węgłem domu. 


Po wylegitymowaniu  mieznajomyich 


okazało się, że są nimi złodzieje kolejo- 
wi: Kazimierz Ociepika (Wąska 3), Jan 
Baran (Komstantytowsika 30) i Framci- 
szek Kijak (Piotrkowska 7). Zatnzyma- 
nych przekazano urzędowi śledezemu w 
Sosnowcu 


Nr. 85. 


Ważne dla zwiedzających 


POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ. 


Prace ma terenach Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu są już na u- 
kończenim, otwarcie Wystawy nastąpi 
nieodwołalnie dnia 16 maja b. r. Ażeby 
szerokim masom przyjść z pomocą w ko- 
rzystamim z wycieczek masowych została 
stworzoną dla województwa Śląskiego i 
Zagłębia Dąbrowskiego specjalna „A- 
a PWK" w Kałowicach, kora 
delegaturze PWK“ w Katowii ` 
mieści się marazie przy ul. Wajewódz- 
kiej 13, I p. (telefon 2214. Agentuma ta 
będzie organizowała i reguiliowałła cały 
ruch wycieczkowy na P. W. K. w obec- 
nym czasokresie aż do zamknięcia Wy- 
stawy t j- do końca września rb. Upnar 
sza się wszyskie Związki, Towarzystwa 
zawodowe i społeczne, Koła, jalkoteż 
wszelkie zarządy imstytucyj gospodar- 
czych wzgl. zarządy przedsiębiorstw o 
wejście w kontakt z wyżej podaną Agen- 
turą, w której udzieła się wyczenpują- 
cych imformacyj w każdem kierunku. 


X ŚWIĘTA W URZĘDACH PAŃSTWO 
WYCH. Z powodu świąt  Wielikiejmocy 
urzędowanie w urzędach państwowych 
kończy się w dn. 29 b. m. o godz. 13, w 
dniu zaś 30 o 12. Dni 31 i 1 — jako świą- 
teczne — wolne są od zajęć. Normalne 
urzędowanie rozpocznie się we wiborek, 
dm. 2 kwietnia r. b . 


X ARESZTOWANIE KIK /aNKOW- 
CA, W ub. pomiedziałek aresztowano 
na poczcie w Sosmowcu niejalkiego Jó- 
zeła Homika ze Sławkowa w chwili gdy 
usiłował wyciągnąć pieniądze z kieszeni 
Rozaljii Torbus z S . Aresztowar 
nego ki a przelkazamo wiładzom 
sądowym, 


Zaciągi ochotn. do wojska 


TEGOROCZNYM MATURZYSTOM ZA 
LECA SIĘ WSTĄPIĆ OCHOTNICZO. 


Minister spraw wojskowych ogłosił 
zaciąg ochotniczy do czynnej służby woj 
skowej ma mastępujących warumikach : 

. W charakterze ochotników mogą być 
przyjmowani mężczyźni, urodzeni w la- 
tach 1909, 1910 i 1911. Termin wmosze- 


„nia podań do PKU. przez osoby, ubiega- 


z 


jące się o przybycie do służby ochotni- 
czej, upływa zasadniezo dn. 1 lipca r. b. 
Ochotnicy bez prawa do skróconej czyn 
nej służby wojskowej, zgłaszający się 
do lotnictwa, powinni podania wnieść 
do dmia i czerwca r. b., zaś ochotmicy z 
prawem do skrócomej czynmej slużby 
wojskowej, zgłaszający cię do lotmic- 
twa, powinni podamia złożyć do dnia 20 
czenwca r. b. 

Termin stawienia się ochotnilków do 
komisji poborowej będzie podany w ob- 
wieszczeniach o poborze rocznika 1908. 
Ochotnicy mają prawo wyboru rodzaju 
broni, o ile odpowiadają warunkom, dla 
danego rodzaju broni ustalonym. 

Jasady, dotyczące przyjmowania = ©- 
chońtmilków, tryb składania podań oraz 


rodzaj dokumentów, jakie mają być do 


podamia dołączone, są wyszczególnione 
w rozporządzeniu ministra sepnaw woj- 
kowych z dnia 21 marca 1925 r. o wy- 
konamiu ustawy o powsz. obow. sl 
wojsk. (Dz. U. R. P. nr, 252 poz. 387 — 
416). 

Ponieważ rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej z dm. 11-1-1928 r. ograniczyło 
odroczenie służby wojskowej dla słu- 
chaczów wyższych zakładów — mauiko- 
wych zasadniczo do lat 23, zaleca się 
wszystkim tegorocmym  maturzysitom 
we własnym ich interesie ochotnicze 
zgłoszenie się do służby wojskowej. Ma 
turzysta, który tej drogi nie wybierze, 
a wstąpi do wyższego zakładu naukowe- 
go, może mie ukończyć studjów w grani- 
cach odroczeń, t. j. do 25 roku życia, a 
wówczas studja jego zostaną przerwa- 
ne z powodu powołania go do służby 
wojskowej. 


——— 


Kontrola druków 
WYSYŁANYCH POCZTĄ. 


„Mim. poczt i telegratów nozesłało ckól- 
nik do urzędów pocztowych w sprawie 
zaprowadzenia ściślejszej komtroli przy 
przyjmowania druków. Okazało się bo- 
Wie, że umaędy przyjmują wszelkiego 
rodzaju kantki i listy otwarte jako dru- 
ki, na których nadawca umieszcza sło- 
wo „druk“. Treść tych korespondencyj 
Zawiera jednak bardzo często charkter 
osobisty; między. nadawcą i i i 


„KURJER ZACHODNI środa 27 marca 1929 roka. 


Również kamtki i listy pisze się ręcznie 
lub na maszynie, co sprzeczne jest z obo 
wiąznującemi i i 
talkich 


przepisami. Przyjmowanie 


wiitce przy każdej kartce 10 gr. a przy 
liście o %0 gr. 


ną dla druków, lecz zwracały nadaw- 
com, celem uzupełnienia opłaty. Nadto 
urzędy pocztowe mogą uważać — talkie 
pnzesyłki za niedoręczałne i wogóle nie 
wysyłać ich dalej. 

W interesie zatem sfer hamdławych i 
przemysłowych leży, aby w przyszłości 
umilkały wadliwego frankowamia distórw 
i kartek, nie odpowiadających zmamio- 


nom, wyszczegdlnionym w przepisach | | 
i odnośnie 


ie do opłat ma drmiki. 


Z oddziału Ligi M. i R. w Dąbrowie. 


Pomyślny rozwój placówki. 


w 
me walne zebranie cziioników: oddziału 


Ligi momskiej i rzecznej w Dąbrowie 
Górni 


j- Zebranie zagaił prezes oddzia 
łu, dyr. J. Kaczkowski, zmazmaczając, że 
ubiegity okres dzikałalmości Ligi, gam- 


knięty 10-leciem miepodległości, wozwi- 
jał się wybitnie pod amakiem propagan- 
dy idei morskiej, która już plony wyda 


wać zaczyna. Warasta także much organi 


zacyjmy. W ostatmich miesiącach ma te- 
renie Zagłębia powstały cztery nowe od 


działy Ligi: w Niemcach, Strzemieszy- 


cach, Maczikach i Grodłacu, które p prez. 
powitał imieniem oddziału dąbrowskiego 


przesyłając im serdeczne życzenia jak- 
najpom:yślniejszego rozwoju. Po ukon- 
stytnowaniu się prezydjjam, do którego 
powołano na pmzewodniczącego wicepre 
zydemta W. Kuśniaka, a na sekretarza p. 
J. Fontbusa, przystąpiono do obrad, 

Dyr. J. -Kaczkowski wygłosił referat 
p. t. „O polskie kolonje zamorskie”, W 
referacie prelegent uzasadnił wielką do 
niosiłość dla państwa posiadania  wilas- 
ńych kolonij, możliwości w rozwiązaniu 
tego zagadnienia, podstawy prawne dla 
uzyskania części b. kolomij niemiedkich, 
wyświetlił sprawy związane z organizar 
ają kolomjalną oraz maszkicował genezę 
i histonję tego problemu i prace, jakie 
już zostały przez Ligę wykonane. Refe- 
nat swój zakończył prelegent wezwa- 
niem do poparcia rozpoczętej akoji aż 
do zwycięstwa, co zelbrami przyjęli o- 
klaskkami. Po krótkiej dyskusji uchwalo 
no następującą rezolucję: 

„Zelbrami w dniu 24 mamca 1929 r. 
członkowie L. M. i R. w Dąbmowie Gór- 
niczej zwwmacają się do zarządu cemtral- 
nego L. M. iR. z apelem o wystąpie- 


nie do Rządu Rzeczypospolitej celem po- |d 


stawieńia Ńa porządku dziennym polity 
ki kolonjalnej państwa Polskiego. Ponie 
wiaż w roku 1931 ma być dokonywana 
przez Ligę Narodów rewizja mandatów 


Grożny włamywacz 


i dm. 24 b. m,w sal posie | kołonjadnych, zebrani domagają cię o 
dzeń Rady miejskiej odbyło się domocz | ficjałnej rzadu 


Bostemwnemcji Rzeczypo- 
spolitej iw tej spmawie na formum Ligi, a- 
by część byłych niemieckich 


sukcesonce majątku b. cesarstwa 
mieckiego. Zebrani akceptują w całej 
rozciągłości akcję kolomjalną Ligi mor- 
skiej i nzecznej, wzywając jednocześnie 
zamząd główney do niieustawania na dmo- 
dze do reałlizowamia programu kolonjal- 
nego“. 

W. dalszym ciągm obrad selkretamz za- 
rządu, p. A. Englert przedstawit szcze- 
gőłowe sprawozdanie z daiatalności od- 
działa za vok ubiegły. W tym okresie li- 
aziłbe cziłonków podwoiła się i wynosi o- 
becnie 182. Wpływy wyniosły zł. 3156.68. 
Budżet ma rok przyszły przewiduje 3549 
zł. przyczem należy nadmienić, że znar 
lazty się w niem: 300 zł. jak stypendjum 
dla uczmia szkoły morskiej w Tczewie, 
pochodzącego z Zagłębia, zł. 300 jako do 
raźmia pomoc dla kaszmbów, dotkniętych 
klęską surowej zimy oraz 200 zł. na po- 
mnik niepodległości w Gdymi. 

Po uchwalemiu absolutorjum ustępują- 
cemu zarządowi przystąpiono do wybo- 
nów zarządu. Do zarządu zostali wyibmra- 
ni: pp. J. Kaczkowski, A. Piwowar, A. 
Engllent, W. Kuźniak, P. Wachellko, J. 
Torbus, A. Ziemba, na zastępców — Do- 
mańsłki, Talko, Domagała. Do komisji 
rewizyjnej wybrama: pp. Paszkowską, L. 
Wasillkowsikiego i G. Lewidkiego. Zebra- 
ni wezwali nowy zamząd do wszczęcia 
szerokiej propagandy wśród. miejscowe- 
go społeczeństwa dla zdobycia jak naj- 
więlkszej ilości członków. Należy pnzy- 
puszczać, że obywatele Dąbrowy, a zwła 
szcza inteligencja poprze wydatnie cele 
Ligi, zapisując się na azłoników. Wypa- 
a zazmaczyć, że członek nzeczywisty, o- 
płacający 1 zł. miesięcznie, otrzymuje 
bezpiłałtmie piękny miesięcznik „Morze“, 
którego cena w detalicznej sprzedaży 
wynosi zł. 1.20. 


\ 


w rękach policji. 


W ub. roku głośną była na terenie 
Górnego Śląska polskiego i niemiec- 
kiego oraz na teremie Zagłębia. banda 
włamywaczy i opryszków niejakiego 


Sznajdra. 


Po żmudnej walce z bandą poliicja 
zbikwidowała ją, osadzając herszła i 


kilku włamywaczy w więzieniu. 


Banda ta miała na swoim sumieniu 


kilkadziesiąt napadów rabunkowych, 


włamań, przeważnie do sklepów ju- 
bilerskich na Śląsku niemieckim, a 


nawet i morderstwa, 


Ze zlikwidowanej bamdy pozostał 


Skazanie b. posterunkowego 


ma. wolności jedem z głłośniejszych jej 
azłomików, 28-letni August Łabuś, so- 
snowiczanin, zamieszkały poprzednio 


przy ul. Dalelkiej 10 w 
Pomimo usilnych 


STIOWICU. 
imejgo ra 


Będzińskiego 


dyspozycji policji śląskiej, 


za chęć wymuszenia łapówki. 


Wczoraj odpowiadał przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu 27-letni Czesław 
Skwarek, mieszkaniec Będzina  (Mało- 
bądzka 38), oskarżony © to, że będąc po- 
sterunkowym komisarjatu PIP. w Bę- 
dzimie, w grudniu 1927 r, przedstawi- 
wszy Zelikowi Pinkusowii, wiłaściciellowi 
piwiarni (Sączewska 29), fikcyjne domie- 
siemię, spisane na niego za pofajemny 
wyszymk wódki, żądał od niego łapówki 
w sumie 50 zL, obiecując zniszczenie te- 
go doniesienia, Przezomny żydelk (kazał 
sobie domiesiemie to przynieść do domu, 
gdzie najlepiej będzie sprawę taką za- 
laśrwić. Nim jednak „gorliwy“ posterun- 
kowy zgłosił się do niego, zasięgnął Pin- 
kus mady u sąsiadów, Gdy Skwarek o- 
kazał mu w mieszkaniu awo doniesienie, 


Pimlkus kazał: ie sobe podać do odczyta- | 


nia, okazując zarazem Skwaskowi 10-zło 
towy  bamikmott, 

— To mało! — odparł postenunikiowy, 
chowając papier do kieszemi. 

Tymczasem sprytny żydek szybikim ru 
chem chwycił ów papier i zrobił gwałt. 
Na ikmzyik Zelika zbiegli się sąsiedzi. Ze 
zdobytym papierem, na którym widnia- 
ła treść doniesienia kamnego, pobiegł Pin 
kus do komisarjatu, gdzie opowiedział 
całą historję, 

W wyniku przeprowadzonego docho- 
dzenia posterunkowy Skwarek pociągnię 
ty został do odpowiedzialności karnej za 
wymuszanie łapówki i skazany wyro- 
kiem Sądu okręgowego na dwa miesiące 
aresztu. Po zastosowaniu ustawy amme- 
styjmej kara ta została mu darowana. 


oszukiwań pro- 
wadzonych przez policję śląską spry- 
ia nie można było ująć. 
Dopiero onegdaj policja powiatu 
ę wytropiwszy Łabusia, 
ujęła go w Dąbrowie, Skutego ban- 
dytę ulokowano narazie w urzędzie 
śledczym, skąd zostanie przesłany. do 
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Regulamin zgłoszeń 


ZBIOROWYCH WYCIECZEK 
NA P, W. K. 

Wielkopolski Związek dla popiera- 

nia turystyki (Pozmań, Grunwaldzka 


r z 


22-a), który przez 


2) nazwisko kie wycieczki, 5 
łeczny charakter uczestników, 4) ilość osób 


. |z podaniem płci (jeśli w grupie są małżeń 


stwa, należy to zaznaczyć), 5) w jakim okre- 
sie wycieczka pragnie przybyć do Poznania? 
(Ze względu na spodziewamy duży napływ 
wycieczkowiczów, zaleca się ać trzy ter- 
miny przybycia do wyboru dyrekcji Źwiąz- 
ku. Dyrekcja zastrzega sobie w każdym ra- 
zie możność wyznaczenia innego terminu), 
6) na ie dni? 7) czy uczestnicy reflektują 
na lepsze kwatery w pywatnych i 
mniej więcej w jakiej cenie, czy też chcą 
mieć kwatery tańsze, masowe i w jakiej ce- 
nie? 8) czy — oprócz zabezpieczenia wyciecz- 
ce opieki Związku i planowego zwiedzenia 
Wystawy oraz osobliwości miasta Poznamia 
z transportem osób i bagażu z dworca do 
kwater — uczestnicy pragną mieć zabezpie- 
czone wspólne obiady i kolacje lub tylko o- 
biady, w O ilości i w jakiej mniej wię- 
cej cenie” 9) czy uczestnicy pragną zwie- 
dzić tylko Wystawę, czy też i miasto? 10) 
czy, wykorzystując przyjazd do Pozmania, 
uczestnicy pragną też zwiedzić Wielkopol- 
skę i Pomorze lub też inne części Polski. 
(Podać, co chcieliby zwiedzić). _ l 
Wycieczki należy zgłaszać w I wer- 
minie do dnia 15 kwietnia, w II do 
dnia 1 czerwca, w II do dnia 15_lipea. 


Najpóźniej na ń przed wy- 
zmaczomym przez dyrekcję dniem 
przyjazdu ieczki do Pozmania, 


mależy podać dtyrekeji dokładny czas 
przyjazdu pociągu do Poznania. (go- 
Ra i minuty) oraz kierumek, z któ- 
rego wycieczka: ywa. 


Likwidowanie gospodarki 


rodzaju gospodarkę, że kiedy ma rzeczy 
istotnie potrzebne, a nawet konieczne 
nie bylo pieniędzy, ma rzeczy partyjne 
zawsze się znalazły polimzebne środki. Jed 
ną z ekspozytur pastyjnych hojnie za- 
sibanych z kasy miejskiej, był T. U. R. 
Ongamizacjom pożytecznym i zasłużo- 
nym odmawiano subwencji i pomocy, na 
tomiast szczodrze  damzono ` sztmczmy. 
twór partyjny, mający ułatwiać socjali- 
stom działalność destrukeyjną. 

Dwie tego rodzaju sprawy będą roz- 
pałtrywane ma czwamtkowem posiedze- 
niu Rady miejskiej. Pierwsza dotryczy 
wydzierżawienia T, U. R. boiska miej- 
skiego. Mianowicie, Magistrat socjali- 
styczny wydzierżawił przy ul. Polinej 
dość duży teren od Tow. - framcusko- 
wiłosikiego, na którym kosztem kilku ty- 
sięcy złotych urządzono boisko i ogro- 
dzono je paalkamem. Mimo, że w Dąbro- 
wie istnieje kilka Tow. sportowych, bo- 
idko oddamo, naturalnie darmo, tylko T, 
U. R. 

Druga eprawa dotyczy awolniemia T, 
U. R. od wszelkich podatków miejskich. 
Inne ongamizacje takiego przywileju nie 
posiadały jeżeli chodziło np. o zwolnie- 
nie od podatku jakiejkolwiek imprezy, 
urządzanej przez te onmganizacje, marsia 
ły ome w. każdym poszczególnym wy- 
padku zwracać się o to do Magistratu, 
natomiast T. U. R. zwolniono wogóle od: 
wszelkich podatków, a więc kosztem mia 
sta suibsydjowano placówkę pamtyjmą. 

Na szczęście, władze madzorcze stanę- 
ły ma stanowisku, iż (podobne farworyzo- 
wanie pewnych ongamizacyj jest niedo- 
puszczallne i uchwały, powrzięte przez 
ówczesną Radę miejską w tych spra- 
wach umieważniły, w mastępstwie czego 
obecna Rada w dnin junzejszym uchwa 
li nowe wnioski, oczywista wykluczają- 
ee subsydjowanie organiaacyj wybitni 
partyjnej przez miasto. 

Przy sposobności trzeba zauważyć, iż 
Magistnat wystąpi prawdopodobnie o 
zwrot sum, wydanych w czasie gospo- 
darki socjalistów na inne cele partyjne. 


Popierajcie L. O. P. P. 


a. 


Pobitego tasakiem 
NAPASTNICY WYRZUCILI NA POLE. 


25.letni Ludwik Żarski, zamieszkały 
w Sosnowcu przy ulicy Dębowej 8, wraz 
ze swym majomym Wincentym Kowal- 
skim (Kondonowa) udał się onegdaj wie- 
czorem do restauracji, mieszezącej się 
w domu przy ulicy Pitsudskiego 100. 
Gdy obaj znajomi byli już mieźle poid- 
i i, zaprosiki do siebie nieznaną 
'.dziewoję, która znajdowała się również 
wr lokalu. 

Po upływiie pewnego czasu, mieznajo- 

ma zaprosiła Żarskiego do swego miesz- 
kania które jakoby miało znajdować się 
ma piętrze tego samego domu. Żarski, 
przyjąwszy propozycję miezńajomej, 0- 
paścił z nią restaunrację i mdał się ma 
pienwsze pietro: do jej imeszkamia. 
1 Gdy oboje zmaleźli się w ciemnym ko 
rytanau, zastąpiło im drogę trzech nie- 
znajomych osobników, którzy mzucili się 
pa Żarskiego i zadali mu kilka uderzeń 
tasalkiem. Pobity Żarski stracił przytom 
pość a przyszedłszy po upływie pew- 
nego czasu do siebie stwierdził, że leży 
i Podmóiósłszy się z ziemi Żarski udał się 
(do komisarjału, gdzie opowiedział o 
dokonanej ma niego napaści. OdEzuka- 
niem sprawców pobicia zajęła się poli- 
cja. 


Kronika Zawięrecia. 


Kino „Stella“ — Biłękitne moce. 


|XUROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁO 
BNE za duszę śp. mamsz. Focha, zostało 
wczoraj odprawione przez ks. prob. Zien, 
karę, który wygłosił przemówienie por 
święcone życiu i zasługom Zmarłego. Na 
malbożeństtwie obecni byli pazedstawicie- 
le władz, przemysłu, szkolnietwa oraz 
miejscowej kolonji francuskiej. Symbo- 
Wiczma trumna na katafalku spoczywała 
d państwowemi flagami Francji i Pol- 
gki. Warte honorową pełnił „Sokól” i 
Przysposobiemie wajskowe. 


[X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 
odbędzie się jutro, o godz. S-ej wieczór, 
z następującym porządkiem obrad: epra 
wozdamie komisji rewizyjnej i wykona- 
pie budżetowe za 1927-28 r., upowaźżnie- 
nie do otwarcia miejskiego biura insta- 
lacyjmego, wmiosek Rady  madzorczej 
miejskiego zakładu elektrycznego w 
gprawie upoważnienia do wystawiania 
weksli w kwocie dio 50.000 zł. na potrze- 
by miejskiego biura instalacyjnego, spra 
wia pożycziki 500.000 zł, sprawa pomia- 
ków miasta, uregulowanie należności 


Miitbellmam a. 


X Z MAGISTRATU. Prezydent Kiepa 
wyjechał do Warszawy w finansowych 
sprawach miasta. 

ODEZWY KOMUNISTYCZNE. Nie- 
znami sprawcy rozrzucili wiezoraj kilka 
odezw (komunistycznych ma ulicy 11 li- 
stopada, Przechodniej i Zielonej. 


KINO „STELLA“ w Zawierciu i 


Wielki film batalistyczny z walk 
Legji Cudzoziemskiej 


Błękitne Noce 


W rołach głównych: 
Ilmogena Robertson, june 
Marlowe, Lewis Stone 

i Norman Kerry. 


W 


Wane zebranie laty eati 


W OBRONIE 
POSŁÓW-ADWOKATÓW. 


| [W ub. sobotę odbyło się zebramie 
Izby adwokackiej okręgu warszaw- 
skiego pod przewodnictwem prof. H. 
Konica, dziekana naczelnej Rady ad- 
wokackiej, w obecności 624 adwoka- 
"słów. Po dyskusji powzięto większo- 
Ścią wszystkich głosów przeciw 3 u- 
chwałę następującą: 

„W toku dykusji sejmowej w dn. 
20 marca rb. pod adresem iposłów-ad- 
iwolkatów Hermama Libermama i Ja- 
ma Pierackiego padły zamzuty z po- 
wodu faktu prowadzenia przez nich 
sprawy karnej azłoników „Voliksbun- 
du“, względnie sprawy cywilnej b. 
arcyksięcia Habsburga, to znaczy 7 
nacji sprawowania zawodowych czyr 
mości obnończych. | 

Walne zgromadizenie 


Izby adwo-. 
kąalcioś ma. Warzauiie _ zważywszy. i:| cii zainteresowani będą 


SONJE ZATCTTUTI" NT" STOKU ZY MACA TII WORA. 


adwokallura jest ustawowym wispół- 
azymniikiem wymiaru  sprawiiedliwio- 
ści; że sam falkt podjecia się obrony 
w sprawie cywilnej lub karnej nie 
może być podstawą jakichkolwiek 
zarzutów przeciwko aidiwokaltom, u- 
waża za konieczne stwierdzić, że u- 
sifowamie dyskwalifikowania prze- 
cirwnilka: politycznego z powodu przy- 


| Za zamordowanie macochy 


jęcia obrony w sprawie sądowej w 
charakterze adwiokata obraża poczu- 
cie praworządności i godzi rw nieza- 
wiisłość stanu ad'wiokakkiego 
Przeciwko tej uchwale wystąpił 
mec. Dreszer, brat gen. Dreszera, 
którego pogląd mie uzyskał jednak 


żadnego poparcia. 


dwa lata więzienia. 


Dnia 21 stycznia b. r. w mieszkaniu 
Góreckich w Dąbrowie Górniczej 
przy ulicy Starobędzińskiej 7 roze- 

rada się ponura zbrodnia. Ojciec ro- 
dzimy, Górecki, po śmierci. pierwszej 
swej żomy, ożenił się  jpowitórnie. 
Z pierwezego madżeństwa (pozostała 
19-lelnia obecnie panna, córka Stami- 
sława, której życie było jednem pa- 
smem udręczeń. 

Gdy krytycznego dnia, stale puze- 
śladłowama pasierbica poprosiła ima- 
coche o kawatek chleba na śniadanie, 
usłyszła odpowiedź, by poszła na szo- 
sę najeść się kamieni, Między pasier- 
bicą a macochą doszło do ostrej wy- 
miany słów, poczem zawrzať zacielkty 
bój, który zalkończył się bardzo tra- 
giczmie, bo śmiercią Amtominy. Górec- 
kiej. 

Uzbrojona w iickierę Sitamisłarwa 
Górecka zadała macosze kilka ciosów 
w głowę. Antonina Górecka, brocząc 
krwią padła pod razami pasierbicy na 
ziemię. 

Zawiadomioma o krwawem zajściu 


Życie 


spodarcze. 


policja, przybywszy ma miejsce, za- 
stała już tylko stygnące zwiłolki Anto- 
miny Góredkiej, pez te obrusem i 
ułożome w kąciku egllej izby. 

Młodocianą  mowderczymię areszto- 
wano i przekazano sędziemu śled:- 
GZEMAL. 

Oględzimny sądowo-lekarskie ustali- 
ły, że śmierć mastąpiła wskutek pe- 
kmięcia czaszki i kwwońtoku mózgo- 
wego. 

Epilog tej sprawy rozegrał się 
wczomuj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Podsądna przyznała się 
do winy, tłomacząc, że macocha stale 
ją prześladowała i monzyła głodem, 
krytycznego zaś dnia, w czasie kłó- 
dni, piemwisza uderzyła ją tłuczkiem 
od moździenza w głowę. Zaatakowa- 
na, musiała się bronić siekiera, którą 
uderzyła macochę cztery, razy w gło- 


wę. 

Sąd okręgowy skazali młodocianą 
morderczynię na dwa lata więzienia 
z pozbawieniem praw i z zaliczeniem 
jej aresztu prewencyjnego.. 


kk 


| _ Uprawa roślin pod papą. 


Jak podaje Sciemtific American, właści 
ciele plantacyj amamasów na Hawaï zuży 
li w ub. roku papieru za 4 miljonmy zł. 
Papieru tego nie używali do opakowa- 
nia owoców, lecz do przykrycia nim zie- 
mi w plantacjach, podnosząc w ten spo- 
sób wydajność swych zbiorów o 30 proc. 

Sposób ten wprowadził na wyspach 
Hawai plamitator cukru KEakamt jeszcze 
przed wojną a stało się to dzięki przy- 
padikowi. Chcąc zagłuszyć plemiące się 
chwasty w pilamtacjach trzciny  eukror 
wej, wpadł ma pomysł, aby przykryć ca 
łe pole papą, mapojoną asfaltem. Młode 
rośliny trzciny cukrowej - wypuszczały 
swe pędy przez otwory w papie, zaś 
wzrost chwastów został uniemożliwiony. 
Przy tej sposobności zauważomo, że Za- 
bieg tem działa również na plom dodat- 
nio, powiększając go zmacznie. 

Departament rolnictwa Stanów Zje- 
dnoczonych podjął ten pomysł i w epe- 
cjalnej  fermte w stanie Wigm ja 
w miejscowości Arlington od czterech 
lat prowadzi naukowe badanie nad tym 
nowym sposobem uprawy. Z osiągnię- 
tych wyników można już dziś wyciąg- 
nać wniosek, że tem rodzaj uprawy dzia- 
ła dodatnio ma bardzo wiele roślin hodo- 
wamych. 

Najprawdopodobmiej działają w tym 
wypadiku fzyczne własności papy. Pod 
jej przykryciem gleba nie ulega tak ta- 
two zmianom temperatury,  pochlamia 
więcej ciepła i niewypromieniowuje go 
talk łatwo; średnia temperatura gleby 
jest wyższa, miż w miejscach  mieprzy- 


krytych, a także i bakterje, zawiante w 
glebie, mają lepsze warunki rozwoju, 
dzięki  jedmostajniejszej temperaturze, 
a to wpływa naturalnie bamdzo dodatnio 
na urodzajmość ziemi, Papa chroni rów- 
nież od zbytniego wysychania, ułatwia 
procesy krążenia wilgoci i osmiczy, przez 
co rośliny łatwiej mogą pobierać soki z 
ziemi i rozwój ich jest szybszy. Jednem 
słowem — młoda roślinka znajduje tu 
daleko lepsze warunki dla swago rozwo 
ju, miż przy wprawie bez przykrycia. 

Wyniki, które osiągnięto w fermie w 
Arlington, są rzeczywiście  udenzające. 
Zauważono, że plony jarzyn i roślm 
wzrosły madzw'yczajmie. 

I tak zbiór ziemmiaików powiększył się 
o 75 proc, bawełny o 91 proc., selerów 
o 125 proc., pieprzu i 146 proc., fasoli o 
153 proc, buraków o 409 proc., marchwi 
o 507 proc. ogórków o 512 proc. 

Również podniosły się zbiory pomido- 
rów, szpimaku, rzodlkiewiki, mzepi i t. p. 
Jedynie groch źle odczuwał ten sposób 
uprawy, gdyż zbiory jego zmniejszyły 
giç o 46 poc. 

Sposób uprawy pod papą jest bandzo 
prosty. Rolnicy otrzymują w zwojach 
i po mechanicznej uprawie gleby zaście 
lają ją arkuszami, obelążając w kilku 
miejscach kamieniami lub ziemią. Na 
wyspach Hawai rocznie tysiące kilome- 
trów kich pasów zaściela się, są nawet 
do tego specjalne maszyny. Siewu roślin 
dokonywa się przez otwory w papie al- 
bo pomiędzy arkuszami i tędy młode pę 
dy wyrastają. 


Kronika gospodarcza. 


KUPCY ŻĄDAJĄ PRZYWRÓCENA DAW- 
NYCH OPŁAT WEKSLOWYCH. Związki 
kupieckie złożyły Min. skarbu memorjały 
w sprawie uzdrowienia stosunków kredyto- 
wych. Kupcy proponują ułatwienia dla zbyt 
długiego kursowania weksli przez przywró- 
cenie starego systemu dodatkowych opłat 
stemplowych dla weksli, wystawianych na 
termin dłuższy niż 5 miesiące i specjalne 
ulgi dła weksli, wystawianych na termin 
do 6, tygodni. - 

CUKROWNIE POLSKIE ukończyły w tym 
roku kampanję bardzo późno. Dopiero teraz 
podsumowano bilans tegorocznej produkcji. 
Ogółem cukru bialego wyprodukowano 
714.440 ton, a więc o przeszło 100 tys. więcej, 
niż w poprzedniej kampanji. Cukru suro- 
wego 792.900 tom, a więc blisko o 200 tys. 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

RADA PORTU I DRÓG WODNYCH W 
GDAŃSKU, chcąc dać polskim sferom go- 
podarczym możność dogodnego informowa- 
nia się o możliwościach eksportu, ewent. im- 
portu przez port gdański, otworzyła w War- 
szuwie przy ul. Wspólnej mr. 5 Agencję han- 
dlową Rady Portu. Dzięki powyższej imowa 
i mogli zasiągać po- 


trzebnych imformacyj na miejscu bez ko- 
nieczności udawania się w tym celu do 
Gdańska. 


RYŻ NA RYNKU KRAJOWYM. Na rynku 
krajowym konsumcja ryżu jest stosunkowe 
mała „obroty jednak w ostatnich dniach nie- 
co się zwiększyły. W łuszczarni ryżu w Gdy- 
ni tegoroczna produkcja obliczona jest na 
blisko 100.000 ton a w razie sprzyjających 
warunków importowych produkcja jeszcze 
bardziej się zwiększy. Łuszczarnia posiada 
cztery elektryczne windy, które przewożą w 
przeciągu gorziny po 150 worków, a osiem 
olbrzymich sit przesiewa przeciętnie po 100 
worków na godzinę. Ceny ryżu są prawie 
niezmienione, podniósł się jedynie Patna Il 
nr. 5 ze 108 na 112 zł. za 100 kg. Warunki 
sprzedaży: dla odbiorców stołecznych kre- 
dyt wekslowy do 4 miesięcy, dla odbiorców 
prowinejonalnych 50 proc. gotówką, a reszta 
wekslami do trzech miesięcy. Notują w hur- 
cie w Warszawie franco skład odbiorcy, na 
prowincji zaś franco fracht Warszawa w zło- 
tych za 1 kg.: ryż Patna I „Kron Patna“ — 
1.34, Patna I nr. 9 — 1.50, Patna I nr. 5 — 
1.12. mr. 45 — 1.10, 5 


Nr. 87. 
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Z giełtly warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 26.5. 

AKCJE: Banik Polsiki 166.50 — 164.50 
—164.75, Bank Sp. Zarokk. 85.00, Spiess 
255.00, El. Dąbrowa 105.0, Elektry- 
«zność 74.00 — 73.00, Węgiel 78.00 — 
82.00, Ostrowiecki 96.00, Rudzki 40.00, 
Skarachowice 50.00, Haberibusz 220.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.28 i trzy czwamte, Paryż 34.86 
i pół, Wiedeń 125.36 i pół, Praga 26,42 i 
jedna czwarta, Włochy 46.72, Belgja 
123.84 i pół, Szwajcacja 171.65, Holamdją, 
357.50, Dolarówika 5 proc. 86.00 — 84.00, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 49.00, 
Poż. Konwersyjma 5 proce. 67.00, Poż. In.. 
westyjcyjna 4 proc. 108.00 — 107,00 — 
108.00. 

Tendencja dla akcyj przeważnie stab- 
sza dla walut mieco słabsza, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 26.5. 


Żyto 5550 — 36.00, Pszenica 50.00 — 
50.50, Jęczmień browarawy 3600 — 56.50 
Jęczmień ma (kaszę 35.00 — 35.50, Owies 
jednolity 37.00 — 38,00, Otręby żytnie 
25.50 — %.00, Oiręby pszenne średinie 
30.00 — 50.50, Otręby pszenne grube 
31.00 — 52.00, Mąka żytnia 60 pr: 50.00 
—52.00, Mąka pezenna 65 proc. 74.00 — 
78.00, Serailelia 60.00 — 62.00, Pubin nie- 
biesiki 24.00 — 26.000, Wyka 54.00—55.00. 

Usposobieniie spcikojme, obroty make. 


„Polmin* zrzeka się 
„GAZÓW WSCHODNICH“, 


Głośna sprawa kupna „Gazów Wsieho- 
dnich* przez „Polmin“, która pociągnęla 
za sobą nagłą śmierć senatora Miklasze- 
wsikiego i kilka sądów marszałkowskich, 
znalazła mieoczelkiwany finał. Miamowi- 


|cie do pana marszałka Sejmu neleszilo 
| psmo następujące od p. ministra przemy 


słu i handlu: 

„Wiobec szczególnej atmosfery, jaka 
wytworzyła się, jak to panu marszałlko- 
wi wiadomo, okolo sprawy zakupu od 
„Amstelbanku“ w Amstemdamie akcji 
sp. akc. „Przemysł Naftowy i Gazy Zie- 
mne“ i całego t. zw. koncernu „Harklo- 
wa“, t. j. gwareciwo madtowe „Harklo- 
wa“ i spółek z ograniczoną poreką „E- 
kwiwalent“, „Rypne“ i „Goplo“ dla „Pal 
minu“ bez żadnej winy i współdziałania 
przedstawicieli rządu zdecydowałem się 
na niedopuszczenie rozpatrywania tej. 
sprawy w tych warunkach. 

W związku z pow:yższem mam zaszczyt 
prosić pana marszałka o łaskawe wyco- 
famie odnośnego projektu ustawy przed 
stawiomego pismem mojem z dnia 23 lu~ 
tego. Kwiatloowski. 


Zjazd gwiaździsty 
PRZY UDZIALE 300—400 MASZYN. 


Tegoroczne zawody samochodowe 
w Pozmamiu odbędą się przy szeze- 
gólnie licznym udziale konkurentów. 

Wbrew krążącym jpogloskom, po- 
stamowiomo madać wszystkim impre- 
zom, urzączanmym w okresie Wysta- 
wy, charakter marodowy, z wyłąaze- 
niem uczestników  zagramwicznych. 
Ujrzymy za to maszych kierowców 
na. starcie z mistrzem Liefeldem i p. 
Ripperem na czele. 

W zjeździe gwiaździstym do Pozna- 
nia, który. odbędzie się 27 lipca rb., 
weźmie udział 500—400 maszyn. 

Przed kilkoma laty wyścigi. krajo- 
we mie zasługiwały właściwie na tę 


imazwę, ponieważ miedysponowaliśmy 


wówczas wozami sportowemi, prze- 
znaczomemi do wyścigów. Dziś sytua- 
aja się zmieniła. W zawodach na trój- 
kącie szos (3.400 m.) pod Poznamiem 
zobaczymy szereg „rasowych ma- 
szym, zdolnych do wielkich szybkości. 


Konfiskata 258 brylantów 
WARTOŚCI KILKU MILJONÓW ZŁ. 


Przed sądem okręgowym w Poznaniu 
odbyła się rozprawa, będąca epilogiem. 
wykrycia wielkiej afery przemytniczej 
na stacji Zbąszyń w roku 1927. Władze 
celne aresztowały wówczas kupca bry- 
lantów J. Meyera Oksenbenga z Antwer- 
pji, zamieszkałego obecnie w Wanwa- 
wie. Znaleziono u niego zaszyte w kod- 
mierzu 258 sabuk brylantów wartości ikid- 
ku miljonów złotych. Na rozprawie 
skazał Ofksenberga na 51 dni aresztu Z 
zamianą ma grzywnę oraz konfiskatę 


przemyjcanych. brylantów. 


Nr. 65. 


Miss Polonja 
OFIARĄ 
i IECZNEGO ZABIEGU. 


(Warszawska prasa wieczorna donosi, 
6 mis Polonja znajduje się niemal na 
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pacjemitkę ocucić. 

Nastepnie wywiązały się komplikacje. 
choma ma wysoką gorączkę i stan jej — 
wszystko powtarzamy ma odpowiedzi al. 
ność prasy warszawskiej — budzi b. po- 
ważne obawy o życie. , : 


Armja polska ~ 
NA POWSZ. WYSTAWIE KRAJOWEJ. 


We wspaniałym pałacu rządu na P. 
W. K. w Poznaniu poczesne miejsce zaj- 
mie pokaz Ministerstwa spraw wojsko- 
wych. Składać się om będzie z sali hono- 
rowej, urządzonej wspólnie z Minister- 
stwem spraw zagranicznych, działu woj- 
skowych pamiątek historycznych (z o- 
skowych pomieszezonym działem pamią 
tek armji z ostatniego diziesięciolecia), 
działu wojskowego instytutu geograficz- 
nego i księgarni wojskowej, działu mu- 
zeum przemysłu wojennego i w końcu 
działu marynarki wojennej. 
| Najbardziej reprezentacyjnym i spe- 
cjalmie pieczołowicie opracowanym po- 
kazem na wystawie Ministerstwa spraw 
wojskowych będzie sala honorowa i 
dział wojskowych pamiątek  hiistorycz- 
nych. Gdy inne działy dadzą pogląd na 
niektóre tylko dziedzimy życia ` maiszej 
armji narodowej, to ten właśnie pnzed- 
stawi jej rozwój historyczny, trud wo- 
jamy ma wielu jowiskach, cały 
wogóle przebieg powstamia, organizacji 
i walk wojska polskiego. 


Sprawa drukarni biskupiej 


PRZED SĄDEM GRODZKIM. 


Przed sądem grodzkim w Łomży zna- 
lazła się sprawa, wmiesienia przez staro- 
stę łomżyńskiego, przeciwko zamządzają- 
cemu drukarnią djecezjalną o niezachor 
wanie przepisów prawa prasowego 
wizgllędem umzedowych vozporządzeń 
kurji biskupiej, drukowamych w drukar 
ni djecezjalnej, a przeznaczonych dla 
duchowieństwa. 

Na rozprawie wykazał obrońca oskar- 
żomiego, iż stosowanie prawa prasowego 
do urzędowych rozporządzeń _ kościel.- 
nych godzi w artykuły I i II konkorda- 
tu, zapewniającego biskupom swobod- 
ne i bezpośrednie zmoszenie się ze swem 
duchowieństwem i swymi wiernymi. 
Domaganie się zaś poprzedniego prze- 
kładamia władzom  administracyjnych 


„KURJER ZACHODNI roða 27 marca 1929 roku. 


drukowanych rozponządzeń kościelnych 
wedle krępujących pmzepisów prawa pra 
sowęgo równa się ograniczeniu swobo- 
dy kościoła, zagwaramtowanej przez kon 
kardat. 

W spraiwe tej wystąpił caty Episko- 
pat do wladzy państwowej, celem wy- 


jasnienias dziwnego stosunku  stamosty 
łomżyńskiego do spraw wewnętrznych 
kościoła, które podlegają konikondatowi 
stolicy Apostolskiej z Polską, a nie kom 
petenaji polskich sądów. grodzkich. * 

Sąd w Łomży rozpatrywanie skargi 
starosty zawiesił, 


Walka z lampą kwarcową. 


UCZONA INSTYTUCJA O POPULARNYM ŚRODKU LECZNICZYM, 


Istnieje w Amglji bardzo poważna in- 
stytnieja lekarska, która się nazywa 
„państwową radą badań medycznych". 

Otóż instytucja ta w sprawozdaniu 
swem za mok 1927 — 28 wystąpiła prze- 
ciw madużyciu sztucznych  maświeftlań 
jako środka lekarskiego, mie dość zba- 
damego, kosztownego, a mato skuteczne- 


go. | 

Rozpowszechnienie to owa rada przy- 
pisuje silnej agitacji handlowej i ta- 
twowiemności publiczności i powiada, że 
np. przy t. zw. „amgielskiej chorobie" u 
dzieci zażycie tranu za 10 groszy daje 
ten sam dkutelk, oo naświetlanie za 10 
złotych. ; 

Doświadczenia przeprowadzone w. r. 
1927 i 1928 nad dwiema grupami dzieci, 
zupełnie .zrównoważonemi pod wagle- 
dem wamuńików, a poddarwamemi maświe 
tlaniu i niepoddawanemi okazały się ne- 
gatywne, mie dały żadnej różmicy, a ra- 
czej wrażliwość np. na przeziębienia, 
była większa u dzieci maświettlanych. 


W każdym razie skutek można otrzy- 
mać (taniej przez odpowiednie żywienie, 
a okazuje się oczywiście, że świeże po- 
wietrze i ruch są korzystniejsze, niż sie 
dzenie w pokoju przy kcwancowej lam- 
pie. 

Wprawdzie światło zwiększa odpor- 


ność ikmwi ma bakitemje, ale tylko na chwi | 


le, poczem mastępuje nawet zmnmiejsze- 
nie tej odporności, a skuteczność sztucz 
nego światła jest w tym zachodzie nie 
większa, niż przyłożemie plastra syna- 
pizmowejgo, który jest _ mieskończenie 
tańszy. 

Orzeczenie to amgielskiej urzędowej 
instytucji maulkowej znobiło wielkie wra 
żenie w opimji publicznej, ale praktycz 


nie mała jest nadzieja, -aby pozostało |. 


czemś więcej, niż walką Don Kiszota z 
wiatrakami. Pnibliiczność lubi umiwersal 
ne, a niezrozumiałe dla siebie talizma- 
ny i będzie używała lampy kwaimcowej, 
dopóki jej mie wyprze... jalkiś nowy ta- 
liizmam. 


Wynalazek filmu plastycznego 


stawia przed kinematografją nowe możliwości. 


Nie przebrzmiały: jeszcze echa wy- 
malazku filmu dówiękowego, a już 
pojawił się w Holl MOWY WY 
mailazelk. Oto dr. Herbertowi Irveso- 
wi udało się skonstruować pocia ny 
aparat, który umożliwia dolkomywa- 
mie plastycznych zdjęć filmowych. W 
obecności licznie — zgromadzonych 

nzedstawicieli majwększych amery- 

ńsikich koncernów filmi wy- 
świetlił dr. Irves swój pierwszy film 
plastyczny, który wywołał wprost 
bumzę FREE Na ekranie bowiem, 
DYR? Ak rozpiętego parasola, 
wystąpiły zupełnie wyraźnie o y 
o pełini y i kształtów. 

Wynalazek dr. Irvesa posiada mie- 
zwykłe znaczenie dla dalszego roz- 
woju kinemotografji. Dotychczasowy 
bowiem płaski ekran nie potrafił, mi- 
mo wszelkich udoskonaleń, wywołać 
iluzji mzeczywiście rozgrywających 
się wypadków, a Leny Awe: 
ne uwypukiemia były ciągle jeszcze 
jakby szybko mknącemi obrazkami, 
wiidocznemi tylko z jednej, przedniej 
stromy. Obecnie zaś dzięki 'wymallaz- 
kowi dr. Irvesa zyskują filmy na wy- 
razie plastycznym. Postacie i przed- 
mioty stają się idoczne z każdej 
stromy, a odtwarzanie głębi wmętrz 
nie będzie już przedstawiało dotych- 
oza trudności. Akaja będzie 
się mogła doskonale rozwijać w obrę- 


bie wszsytłkich trzech wymiarów : dłu- 
gości, szerokości i co najważniejsze 
głębolkości. 

Nazwisko dr. Irvesa związame jest 
już od SĘ z BR ca iey 
plastycznego. Początkowe jego pró 
byty jednak bardzo mieudolne i die 
dawały, żadmych praktycznych ko- 
rzyści. Obecnie i 
mych, żmudnych eksperymentach — 
stworzył dr. Irves doskonałą metodę 
i sikomstruował monumentalny apa- 
rat, który odpowiada wszelkim wy- 
majganiom i daje wspaniałe rezultaty. 


Aparat dr. Irvesa składa się właści- |. 


wie z 15 owyczajnych aparatów fil- 
mowych i posiada 60 soczewek, które 
są tak ułożone, że fotografują rów- 
nośnie każdy przedmiot, lub postać 
z najrozmaitszych stron. Te równo- 


cześmie dokomame zdjęcia dączy się 


późmiej w j całość, która doslko- 
e oddaje wyrazistość i iksziałty. 
Talk powstały film musi być — dla 
zachowania pełni wyrazu — wyświe- 
tlomy na specjalnie do tego celu przez 
dr. Irvesa skonstruowanym ekranie. 
Ekram ten rozpięty jest ma kształt pa- 
Eaa T zy rzucane są ai — 
mie j o tej pory z przedniej, lecz 
tyliko ztylnej strony HERRA 
Perwsze próby, dakoie pla- 
stycznych zdjęć przy pomocy apara- 
tu dr. Irvesa, udały się — jak już 


dopiero — po licz- |. 


7 


wspomnieliśmy — w zupełności. To 
też dziś stoimy znowu w przededniu 
nowych, nieoczekiwanych możliwości 
w dziedzimie kimematografji. Obok 
bowiem głosu i dźwięk, w ikstóre wy- 
posażone są już ostatnie filmy, bẹ- 
dziemy mogli odtąd ma ekranie fil- 
mowym obserwować obrazy, które 
potrafią całkowicie oddać złudzenie 
rzeczywistego życia. Postacie i przed- 
mioty będą mogły odtąd mieć ma. taś- 
mie filmowej pełne kształty tak, że 
przedstawienie kinematograficzne w 
zupełmości prawie mie będzie ustępo- 
wać żywej scenie teal Jo. 

Talk zatem staje się film coraz bar. 
dziej wszechstronny i opanownje w: 
coraz silniejszej mierze każdą niemal 
dziedzinę sztuki i życia, 

L. Br. 


Wolne miejsca na dzień 27 marca 1929 r. 
Kandydatów do Policji Państwowej ma 
wyjazd b 
Agentów handlowych — 4. : 


'Tokanzy wykwalifikowanych — 53, . 
Kotlarz —*1. 
Maszynista-ślusarz do lokomobili — 4 
Murarzy sztukatorów — * 7 
Kołodziej — 1. szą 
Kornecista pierwszy — łe 
Pomocnik kowalski — 4t. 
Rós ani kowalski — t. 

iągacz drutu wykwalifikowany — ' 


Chłopców z prakt 
chanicznych — 5. 

Praktykant na gisera — 4 

Odkładacz (aplegier) — 1. 

Górników kamieniarzy — 12. 

Furman — 1. | 

Chłopców do posług — 1. 

Chłopiec do konia — 1. 

Robotnik do służby nocnej — 4. : 

Robotników miewykwalifikowanych — 54 

Dziewczyn do robót polnych — 2 

Służby domowej kobiet — 25 

Kolejność kienowamia kandydatów zwykła 

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 27 wol. 
nych miejsc. P. U. P. È skierował do pracy 


yką w warsztata::h me- 


38 osób. 


"PROSZEK 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 
R + wi ; o 
9 BÓL GŁOWY: 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania. 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 


albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru, określe- 
nie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). Warszawa, LR gc ckO 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 32 ~ 
Redakcja „Świt“. 


ARMSTRONG LIVINGSTONE 


Wbrew oczywistości. | 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
46) À 


Rossiter zupełnie wyczerpany przemową, któ- 
rą wygłosił z takim nakładem energji, zamilkł, by 
zaczerpnąć tchu i by otrzeć pot z czoła. 

— To co pan mówi jest bardzo słuszne i ro- 
zumne, — odpowiedział Creighton powoli. — Sam 
rozporządzam pewnem doświadczeniem w dziedzi- 
nie ludzkiej psychologji — bodaj ze względu na 
mój zawód — i znałem ludzi, którzy prowadzili 
podwójne życie, póki śmierć nie sprowadziła tych 
dwóch rozbieżnych prądów do jednego łożyska. 
Być może, iż Gray był jednym z nich. Narazie je- 

ak nie mogę przenieść dochodzeń do Nowego 
Jorku. Pan powiada, że druga połowa jego życia 
pozwijała się w cieniu pierwszej, znanej wszyst- 
kim? To być może, niemniej jestem skłonny szukać 
mordercy gdzieś bliżej. 

— Creighton! Przecież nie tu” Nie w Haley 
Springs? i 
.  _—_ Wierzę głęboko, 
Springs. Dowody, które posiadam... 
DZY pamu jest słabo? i 


że znajdę go w. Haley 
Co się dzieje? 


Odpowiedź bankiera wypadła dość drama- 
jycznie. Wyciągnął prawą rękę w górę, jakby 


-cisnął do piersi i padł bezwładnie ku rdi 
prosto w ramiona Creightona. 


CECIL ROSSITER. 


Detektyw zachwiał się na nogach pod cięża- 
rem nieprzytomnego bankiera. W chwili, gdy wal- 
czył o zachowanie równowagi, podtrzymując rów- 
nocześnie lecącego mu przez ręce Rossitera, do bi- 
bljoteki wszedł z hallu jakiś mężczyzna i pośpie- 
szył mu z pomocą. Creighton poznał w przybyszu 
Maxwella, prywatnego sekretarza, którego poznał 
dziś rano w banku. 

— Niech pan pozwoli, pomogę panu. — Max- 
well nie stracił ani na Zm dna) krwi; ło- 
żył ręce pod ramiona bankiera i z siłą nieoczekiwa- 
ną u człowieka tej budowy, dźwignął ogromne 
ciało swego pryncypała i podniósł je w stronę ka- 
napy. Creighton tymczasem podtrzymywał nogi 
bankiera. 

— Nie mamy pwodu do obaw — rzekł Max- 
well. — On już parę razy miał podobny atak. Ser- 
ce. Znam te symptomy. Czy pan zechce zadzwonić 
na Ransoma i kazać mu przynieść szklankę wody? 
Niech też zaraz zatelefonuje po dr. 

Creighton spiesznie wykonał zlecenie a Max- 
well tymczasem ukląkł koło kamapy, rozpiął cia- 
sną kamizelkę Rossitera, oraz zdjął mu wysoki 
kołnierzyk. 

— Czy wzruszył się czemś? — spytał sekre- 
tarz, gdy detektyw stanął obok kanapv. 

~ „Widocznie. Rozmawialiśmy 6 sprawie 


ETER 
Graya, a pan dyrektor zbladł nagle i zemdlał. — 
Creighton był niespokojny, a przytem bardzo tym 


wypadkiem zainteresowany. — Wiem, że przejmo- 
wai się ogromnie sprawą Graya, nie sądziłem je- 
dnak, że do tego stopnia. Jak pan sądził, Nie mu. 
nie będzie? H 

— O, z wszelką pewnością. Jestem tego pes. 
wany. Zaczyna już dawać znaki życia. 

Sekretarz Creightona i dodał 


spojrzał „na 
szybko: | 


— Czy pan nie uważa, że byłoby lepiej, gdy- 
by nie zobaczył pana bezpośrednio po odzyskaniu 
przytomności” Widok pana przypomniałby mu.. 

— Oczywiście. Dobrze, dobrze, pójdę do swe- 
go pokoju. Niech pan zajdzie później do mnie na 
chwilę, chciałbym wiedzieć, co doktór powie. 

W hallu spotkał Ransoma, który wracał 
śpiesznie z szklanką wody; poczekał póki służący: 
nie zatelefonował po doktora, a potem poprosił, by 
go zaprowadził do przeznaczonego mu pokoju — 
tego samego, w którym umieszczono Jimma Hor- 
tona dzień przedtem. 

— Myślę, że pan znajdzie tu wszystko w po- 
rządku; prenas zadzwonić, gdyby pan czego odem- 
nie porzebował. 

— Dziękuję. 1 

Creighton zdjął obuwie, oraz marynarkę i w 
oczekiwaniu Maxwella położył się na łóżku, by 
trochę odpocząć i zastanowić się nad sytuacją. Roz- 
ważał ostatnie zajście w bibljotece. 


(D. e. n). 
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OGŁOSZENIE.| 


Do Rejestru -Handlowego Sadu Okręgowego 
w Sosnowcu zapisano: 
Dnia 21 grudnia 1928 r. 

A. 4817. Spółka firmowa H. Gramze i P. 
Kulak, Fabryka wody gazowej i skład piwa 
w Myszkowie. Firma istnieje od r. 1927. 
Właściciel, Henryk Gramze i Piotr Kulak 
obaj zam. w: Myszkowie. Zarząd spółki na- 
leży do obydwóch wspólników. , Wszelkie zw- 
bowiązania winny być podpisywane przez 
obydwóch wspólników pod stemplem firmy 
natomiast zwykłą korespondencję, od- 
biór pieniędzy z banków, poczty, kolei, od 
nabywców piwa i wody gazowej tudzież 
furmanów — może podpisywać każdy wspól 
nik samodzielnie pod stemplem firmy. Rów 
mież każdy wspólnik może samodzielnie re- 


rezentować spółkę przed wszelkiemi wła- 
ami oraz bierać korespondencję i to- 
wary. 
A. 4818. „Józef Meitlis“ — komisowa 


rzedaż węgla w Sosnowcu, Wspólna Nr. 4. 
Firma istnieje od r. 1908. Właściciel, Józef 
Meitlis, zam. tamże. 

A. 4819. Stefan Antonowicz, sprzedaż wy: 
robów tytuniowych w Sosnowcu, Nowa Na. 
10. Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, 
Stefan Antonowicz, zam. tamże, 

A. 4820. Lemel Lemkowicz — handel 
wszelkiemi przetworami suchej destylacji 
drzewnej w Sosnowcu, ul. Zygmunta 1. Fir. 
ma istnieje od r. 1926. Właściciel, Lemel 
Lemkowicz, zam. tamże. 

4821. Jakób Grajcar — sprzedaż papie 
ru, materjałów piśmiennych i torebek w 
Sosnowcu, Targowa 15. Firma istnieje od 1. 
1919. Właściciel, Jakób Grajcar, zam. w 
Sosnowcu, Targowa 8. Pomiędzy Jakóbem 
Grajcarem a jego żoną Surą z domu Waj- 
denield została zawarta intercyza stanowią. 
ca wyłączność majątku i wspólność dorobku. 

Dnia 22 grudnia 1928 r. 


A. 4822. Jakób Icek Zylbermine, sklep 
spożywczy ii sprzedaż wyrobów  tytumio- 


wych w Sosnowcu, Sienkiewicza 16. Firma 
istnieje od r. 1928. Właściciel, Jakób Zylber- 
minc, zam. w Sosnowcu, Kołłątaja 12. 

A. 4823. Józef Fuks — skup i sprzedaż 
butelek w Sosnowcu, Jasna Nr. 20. Pirma 
istnieje od r. 1924. Właściciel Józef Fuks, 
zam w Sosnowcu, Pańska 15. 

Dnia 28. grudnia 1928 r. 

A. 4824. Daniel Chrzanowski, drobna sprze 
daż pieczywa w Myszkowie, dom Siwka, 
Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, Daniel 
Chrzanowski. zam. tamże. i 

A. 4825. Dawid Altman, handel koszykami 
i szczotkami w Będzinie, Rynek Nr. 3. Firma 
istnieje od r. 1904. Właściciel, Dawid Alt- 
man, zam. tamże. 

Dnia. 29 grudnia 1928 r. 

A. 4826. Restauracja „Pod Orłem* Stani- 
sława Machy w Sosnowcu, Sobieskiego Nr. 3. 
Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, Stani- 
sław Macha, zam. w Będzinie, Polna Nr. 2. 
Udzielono samodzielną prokure Józefowi Sa- 
wulskiemu. 

A. 4827. Wolf Stawski — handel i komis 
zboża i przetworów rolnych w Sosnowcu, 
Leszno Nr. 4. Firma istnieje od r. 1928. Wła- 
ściciel, Wolf Stawski, zam. tamże. 

Dnia 4 stycznia 1929 r. 

A. 4828. Teodor Wizor — sprzedaż skór 
i przyborów szewskich i zwykłej galante- 
rji w Zawierciu, Ogrodowa Nr. 1. Firma 
istnieje od r. 1927. Właściciel, Teodor Wizor, 
zam. tamże. 

A. 4829. Janusz Fabianowski — handel ar- 


tykułów spożywczych i młeka w Sosnowcu: 


Miła Nr. 5. Firma istnieje od r. 1927. Wła- 
ściciel, Janusz Fabianowski, zam. tamże. 
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Dramat w 10-ciu aktach. 
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b. m. włącznie. 


Jeden z najwspanialszych filmów 
egzotycznych. 


Dnia 10 stycznia 1929 r. 

A. 4850. Załma Rubin Gitler — detaliczny 
handel zbożem, art. strączkowemi i rolnemi, 

aszą i mąką w Będzinie, Modrzejowska 

r. 37. Firma istnieje od r. 1928. Właściciel, 
Załma Rubin Gitler, zam. w Będzinie, Mo- 
drzejowska Nr. 37. 

A. 4851. Tauba Goldberg — sprzedaż art. 
spożywczo - kołonjalnych w Sosnowcu, Tar- 
gowa Nr. 10. Firma istnieje od r. 1927, Wła- 
ściciel, Tauba Golberg, zam. w Sosnowcu, 
Targowa Nr. 18. / 

A. 4832. Franciszek Kurzak — sprzedaż 
artykułów spożywczych i wyrobów tytunio- 
wych w Cynkowie, gm. Rudnik Wielki. Fir- 
ma istnieje od r. 1926. Właściciel, Franciszek 
Kurzak, zam. tamże. 

A. 4833, Abram Kleiman — sprzedaż ma- 
nufaktury bawełnianej, półwełnianej i ga- 
lanterji ludowej w Sosnowcu, Piłsudskiego 
Nr. 46. Firma istnieje od r. 1929. Właściciel, 
Abram Kleiman, zam. w Sosnowcu, Wiej- 
ska Nr. 16. 

A. 4854. Chaja Zaurampf — handel mąką 
w Będzinie, Potockiego Nr. 3. Firma istnieje 
od r. 1929, Właściciel, Chaja Zaurampf, zam. 
tamże. 

Dnia 12 stycznia 1929 r. 

A. 4835. Marcin Mucha — handel wim, wó- 
dek, wyrobów PE kac i artykułów spo- 
żywczych -w snowcu, Piłsudskiego 61. 
Firma istnieje od r. 1927. Właściciel, Mar- 
cin Mucha, zam. tamże. 

Dnia 14 stycznia 1929 r. 

A. 4836. Spółka firmowa. Parowa Cegielnia 
„Dzwon“ Bracia Michał i Damiel Erlich z 
siedzibą w Będzinie, ul. Mostowa 9. Przed- 
miotem przedsiębiorstwa a prowadzenie 
cegielni. Właściciel, Michał Erlich, zam. w 
Warszawie, Mokotowska 57, Daniel Erlich, 
zam. w Warszawie, Chmielna 64. Udzielono 
samodzielną prokure Jakóbowi Enlichowii, 
zam. w Będzinie, ul. Sączewskiego 5. Spółka 
firmowa. Zarządcami spółki są obaj wspól- 
nicy, przyczem każdy z nich ma prawo do 
samodzielnego wykonywania wszelkich czyn 
ności związanych z interesami spółki i do 
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nych i bawełnianych, 
mu, jakoteż duży wybór 
nie tkanych, firanek 
kołder, kocy, oraz 


broci fabryki 
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Od poniedziałku 25-go marca i dni następne 


W roli głównej RICHARD DIX. 


Ludwik Finkelstein 
Sosnowiec, Modrzejowska 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarów wełnianych, jedwab- 
na palta ` 

dywanów 'ręcz- 
ręcznej 
pokrycia 


Wyłączna sprzedaż towarów męskich zna- 
nych ze swej do- 


Emanuel Tisch 


Bielsko. 
> Dogodne warunki 
FEET OFE OTETNEC A e WADĄ 


| vije: 
Druk, „Kurjera Zachodniego w Sosnowcu, Piłsudskiego 4. 


Najpotężniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego 


KROLO W” 


Realizacja CECILA B. DE MELLE'A. Dla młodzieży dozwolony. Początek seansów: o godzinie 6, 7-45, 9-45, i 


„Ej NZZIGAMAIEEM 


DY i KRWI 


Historja miłości. 


Akcja rozgrywa się wśród bezkresnych 


samodzielnego podjpisywania w imieniu spół- 
ki pod stemplem firmy. Pomiędzy wspólni- 
kami a ich żomami na mocy zawartych im- 
tercyz została ustanowiona wyłączność po- 
siadamego przed ślubem majątku i wspólność 
dorobku. Spółka została zawarta na mocy 
dobrowolnej umowy gz dnia 27 grudnia 
1928 r. 
Zmiany. 
Dnia 21 grudnia 1928 r. 

A. 5092. Wykreślomo z rejestru handlowe: 
go firmę: „Wytwómia Radjoaparatów „Tel- 
vox“ w Zawierciu. 

A, 2989. Dokonano w rejestrze firmy 
„Lejbuś Pradelski“ w Myszkowie następują- 
cego wpisu: Pomiędzy Lejbusiem Pradel- 
skim, a jego żoną Peslą z Zylbersztajnów 
została zawarta w dniu 20.8.1928 r. intercyza 
mocą której została justanowiona wyłącz- 
ność majątku i wspólność dorobku. 

Dnia 7 stycznia 1929 r. 

A, 1886. Dokomano w rejestrze firmy Inży- 

nierowie L. i M. Ru cy Dom techniczno- 


handlowy w Sosnowcu następującego - 
su: Wykreślić prokurę J. 3 KA 
dzielono łączną 
dzyńskiemu. 

A. 4115. Wykreślono z rejestru handłowego 
firmę: „Oszcz 
SOSNOWCU. 


Jeżewskiego, a u- 
rę Bronisławowi Chu- 


ędność* Lejzor Gliiksman w 
C d. n. 


Potrzebny furman do 
jednego konia. Zgłaszać 
się W. Janota, Czeladź, 
Milowicka 71. 1682 


Potrzebna sklepowa 
od zaraz. Wiadomość: 
Sosnowiec Ostrogórska 
Nr. 1, w piwiarni, 1690 


POSADY i PRACE 


Biuralista (biuralistka) 
piszący na maszynie i 
władający biegle języ- 
kiem niemieckim w mo- 
wie i piśmie, potrzebny 
od 1 kwietnia br. Zgło- 


SĄ Inżynier Jerzy 
auerertz, Sosnowiec, 
3.g0 Maja 7. 1621 KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Kupię wózek dziecin- 
y w dobrym stanie. 

iadomość w admini- 
stracji „Kurjera Zacho- 
dniego“ pod „Wózek“. 


17. 


i kostju- 


roboty, 
mebłowe. 


WÓDKI MONOPOLOWE 


BILDZIN, Małachowskiego 7. . y 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


Ni. 


NADPROGRAM: 


piasków słońcem spalonej Sahary. 


Letnisko do sprzeda- | 
nia w Słowiku pod Kiel- 
cami, Domek murowany 
nowy, tynkowany, kry- 
ty gontem, oparkanio- 
ny, składający się z 2 
pokoi kuchni, przedpo- 
koju, dużej werandy, 
ganku, z pięknym wi- 
dokiem na okolicę. Po- 
wierzchnia z łąką "4 
morgi. Cena około 11 
tysięcy zł. Zgłoszenia 
Z” alczak Sosnowiec, 


Konrada 1. 1678-2 


LOKALE 


Potrzebny pokój. O- 
ferty pod pilne do „Ku- 
rjera Zachodkieżóć So- 
snowiec, ORWO CRA, 


Odnajmę sklep z dwo- 
ma mieszkaniami. So- 
snowiec, Szczodra 5. 
Nauczyciel przyjmuje od 
15—19-tej. 1716 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Antoni Florczykiewicz 
zgubił dowód osobisty 
i książkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 1679 


Zauler Lejbuś zgubił 
książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU. Bę- 
dzin. 


RÓŻNE 


Nadszedł świeży tran. 
sport świec woskowych, 
szczególny wybór świec 
sakramentek P. Koł- 
ton, Sosnowiec, ul. Ko- 
ścielna 4. 1703 


Sprzedaż na miejscu i do domu 
1 DERAS S S RES WYK! CEZ FEO CEOD CD ARR S |£ EE 
ki | Ą 


RESTAURACJA 
Skład win i delikatesów 


St. WILCZYŃSKI 


DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5. 


WINA Z BECZKI NA LITRY. 
REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło- 


we, koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji ma- 
rynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby cze- 

kolada, bombonierki. 


- ANONS! Od wtorku 2 kwietnia! 
Wielki światowy film ; 

| „Kozacka Dusza”! 
" | Woli głównej John Gilbert. 6 


EKI“ 


| dziedzictwo“ 


Nad program: 


i do domu 


Komedia w 2-ch aktach, 


„Przeklęte 


Dla młodzieży 
dozwolone. 


Duży wybór gotowych 
pasów do elegancji i 
lecznicze od 10 zł. Ro- 
zalja Sosnowiec, Dę. 
blińska 11. 1714 
Ogrodnik zakłada in- 
spekta, przesadza ro- 
śliny pokojowe, krze- 
wy, sprowadza nowe 
odmiany róż, krzewów, 
przycina drzewa i u- 
szlachetnia dziczki, ro- 
bi klomby i wszelkie 
roboty ogrodnicze. Wia- 
domość w administra- 
cji. 1715 
Oddam na własność 
chłopczyka 3 miesięcz- 
nego. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni“, 1710-4 


Szkło, Porcelana, Fa- 
jans, Platery, Alumi- 
nium. Szczególny wy- 
bór towarów świątecz- 
nych poleca firma „ióry- 
ształ“ P., Kołton—So- 
snowiec—Hale Rozwo- 


ju. Tel. 4-05. 1704 


Meble różne otoma- 
ny mokietowe, dywani- 
kowe, w różnych kolo- 
rach, kozetki, materace 
własnego wyrobu, na 
dogodnych warunkach, 
za gotówkę i na raty, 
Sosnowiec, Pogoń, uli- 
ca Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 1158-11 


Na przyjęcia Wesel- 
ne i Towarzyskie, wy- 
pożycza nakrycia sto- 
lowe f. „Kryształ* 
wł. P. Kołton, Sosno- 
wiec — Hale Rozwoju. 
Tel. 4-05. 1705 


EEE 
Reklama jest 
dźwigną handlu. 


AMOTOdONONH IAGOM 


T (RW E LEW) 03 CZ 


; Da. tonie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60gr., w tekście 45gr., za tekstem 20 gT 
Ogłoszenia drobne od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o '25 proc. droższe, — Za terminowy drzń 
oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 
GRODZIEC, Będzińska. 


Redaktor odpowiedzialny: HENRYK STRYIEWSEB 


